
W  33 rocznicę Hiroszimy

Amerykanie demonstrują
nprzeciwko bombie „N

WASZYNGTON PAP. O nastrojach nurtujących obecnie 
społeczeństwo amerykańskie świadczą najlepiej dziesiątki de­
monstracji i protestów, jakie odbyły się w Stanach Zjedno­
czonych w 33 rocznicę zrzucenia bomby atomowej na Hiroszi­
mę. Niektóre z tych demonstracji zostały brutalnie przerwane 
przez policję a dziesiątki ich uczestników aresztowano.
SZCZEGÓLNEGO rozgłosu przybyła na nabożeństwo ro-

nabrala demonstracja zorgani­
zowana w kościele baptystów 
w  Waszyngtonie, do którego

Odpowiedź 
rządu PRL 

na notę sekretarza 
generalnego ONZ

WARSZAWA PAP. Rząd 
PRL skierował odpowiedź na 
notę sekretarza generalnego 
ONZ ‘z marca br. w sprawie 
wykonania deklaracji o umoc­
nieniu bezpieczeństwa między­
narodowego. W odpowiedzi pod 
kreślą się, iż rząd PRL przy­
wiązuje najwyższą wagę do 
sprawy wprowadzenia w życie 
skutecznych środków mających 
na celu umocnienie bezpieczeń­
stwa międzynarodowego.

Po zgonie Pawła VI

Kondolencje 
z Polski

3. E . K A R D Y N A Ł  
J E A N  V 1 1 X 0 1  
S E K R E T A R Z  S T A N U  
W A T Y K A N

W  IM IE N IU  R a d y  P a ń s tw a  
P o ls k ie j R z e c z y p o s p o lite j L u ­
d o w e j s k ła d a m  n a  rę ce  W a ­
sz e j E k s c e le n c ji  w y ra z y  g łę ­
b o k ie g o  ż a lu  z p o w o d u  zg o n u  
p a p ie ża  P a w ła  V I .

P o n t y f ik a t  P a w ła  V I  p r z e j­
d z ie  d o  h is to r i i  ja k o  n a c e c h o ­
w a n y  u s i ln y m  d ą ż e n ie m  d o  
z a c h o w a n ia  i u t r w a la n ia  p o ­
k o ju  i  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  n a ­
ro d a m i.  Z a s łu g i Z m a r łe g o  p a ­
p ie ża  d la  p o k o ju  ś w ia ta  ja k  
ró w n ie ż  je g o  s to s u n e k  d o  P o l­
s k ie j  R z e c z y p o s p o lite j L u d o w e j 
z je d n y w a ły  m u  s z a c u n e k  n a j ­
w y ż s z y c h  w ła d z  i  n a ro d u  p o l­
s k ie g o .

H e n ry k  J a b ło ń s k i 
P rz e w o d n ic z ą c y  
R a d y  P a ń s tw a  
P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o lite j 
L u d o w e j 

W a rs z a w a ,
d n ia  7 s ie rp n ia  1978 r .

Z  T E J  s a m e j o k a z j i  k ie r o w ­
n ik  M in is te r s tw a  S p ra w  Z a ­
g ra n ic z n y c h ,  J ó z e f C z y re k  w y ­
s ła ł de pe szę k o n d o le n c y jn ą  d o  
s e k re ta rz a  R a d y  ds . P u b lic z ­
n y c h  K o ś c io ła ,  A g o s t in o  C asa- 
r o l i .

dżina Carterów. Demonstrację 
przeciwko plamom produkcji 
bomby neutronowej zorganizo­
wała tu  grupa działaczy ruch-u 
pokoju. Policja aresztowała 9 
osób. Próba demonstracji prze­
ciwko brom neutronowej na­
brała jednak takiego rozgłosu, 
że prezydent Carter po powro­
cie do Białego Domu oświad­
czył grupie dziennikarzy, iż ma 
nadzieję, że Stany Zjednoczone 
nigdy już więcej nie użyją 
broni jądrowej.

Demonstracje przeciwników 
wojny i zbrojeń atomowych 
odbyły się również w wielu 
stanach i miastach. M. Łn. wiec 
protestacyjny odbył się przed 
bazą lotniczą w Newington w 
stanie Marne, gdzie stacjonuje 
509 Skrzydło Bombowców, któ­
rego samoloty zrzuciły w 
sierpniu 1945 r. bomby atomowe 
na Hiroszimę i  Nagasaki.

W KALIFORNII ruch o na­
zwie „Związek na rzecz prze­
trwania”  zorganizował wieloty­
sięczną demonstrację antywo­
jenną i anty atomową przed ba­
zą marynarki wojennęj w Seal 
Beach, gdzie stacjonowane są 
okręty podwodne o napędzie 
atomowym wyposażone w po­
ciski rakietowe z głowicami 
atomowymi.

Wzruszająca demonstracja 
odbyła się w Atlancie, gdzie 
ulicami przeciągnął nocny po­
chód żałobny dla oddania hoł­
du 94 tysiącom ofiar bomby 
atomowej zrzuconej na Hiroszi­
mę.

L. Breżniew -  N. Ceausescu

Spotkanie 
na Krymie

S E K R E T A R Z  G e n e ra ln y  K C  
K P Z R , p rz e w o d n ic z ą c y  P re z y d iu m  
R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R , L e o n id  
B re ż n ie w , » p o tk a ł s ię  n a  K r y m ie  
z s e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m  R u m u n  
s k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j ,  p r e ­
z y d e n te m  S R R , N ic o la e  C eausescu. 
W  to k u  r o z m o w y  d o k o n a n o  w y ­
m ia n y  p o g lą d ó w  w  s p ra w ie  zasad 
n ic z y c h  k ie r u n k ó w  i  p e rs p e k ty w  
r o z w o ju  w ie lo s t ro n n y c h  s to s u n k ó w  
m ię d z y  K P Z R  a R P K , m ię d z y  n a ­
ro d a m i r a d z ie c k im  i  r u m u ń s k im .  
L .  B re ż n ie w  i  N .  C eausescu p o d ­
k r e ś l i l i ,  iż  is t n ie ją  ju ż  d u że  m o ż l i ­
w o ś c i r o z w o ju  w z a je m n ie  k o r z y s t ­
n e j  w s p ó łp ra c y  w  ró ż n y c h  d z ie d z i 
n a c h .

WTOREK,
S SIER PN IA

WYD. AB
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N r 17« (10 455) Rok założenia 1945 Cena 1 r t

Dymisja pod presją

Hans Filbinger ustąpił
-  problem pozostał

BONN PAP. Wczoraj o godz. 16.00 zwołano w Stuttgarcie 
konferencję prasową, na której dotychczasowy chadecki pre­
mier Badenii-Wirtembergii, Hans Filbinger oświadczył, że re­
zygnuje ze stanowiska. Powiedział, iż po „starannym i wyczer­
pującym przemyśleniu sprawy”  zdecydował się ustąpić w wy­
niku „oszczerczej kampanii”  prowadzonej przeciwko niemu 
i „niesprawiedliwości jakie j doznał” .
JAK WIADOMO, sprawa F il­

bingera rozpoczęła się przed 
kilko-ma miesiącami, gdy wy­
szło na jaw, że jako sędzia 
hitlerowskiej marynarki wojen­
nej, na kilka tygodni przed za­
kończeniem wojny, skazał na 
śmierć młodego marynarza za 
dezercję. Później ujawniono 
kilka podobnych wyroków, fe­
rowanych przez Filbingera. L i­
czący dziś 64 lata polityk cha­
decki zasłaniał się najpierw o- 
bowiązującym w • hitlerowskiej 
I I I  Rzeszy prawem, potem cier­
piał na brak pamięci i gdy ko­
lejne wydawane przez niego 
wyroki zostawały ujawnione, 
twierdził, że ich nie pamięta.
Nawet jego partyjny współto­
warzysz, premier Nadrenii-Pa- 
latynatu, Bernhard Vogel, wy­
raził zdumienie, że można nie 
pamiętać wydanego przez sie­
bie wyroku śmierci i udziału w 
egzekucji.

O R G A N IZ A C J A  k r a jo w a  C D U  w  
B a d e n i i - W ir t e m b e rg i i  p rz e z  d łu g i  
c zas  b r o n i ła  F i lb in g e r a ,  je d n a k ż e  
w  k o ń c u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  na  
ja w  w y s z e d ł jeszcze  je d e n  w y d a n y  
p rz e z  n ie g o  w y r o k  ś m ie r c i i  to  ju ż  
p r z e p e łn i ło  m ia rę .

R e z y g n a c ja  F i lb in g e r a  n a s tą p iła  
po t r w a ją c y c h  p rz e z  w ie le  g o d z in  
p o s ie d z e n ia c h  k ie r o w n ic z y c h  g re -

m ió w  k r a jo w e j  o r g a n iz a c j i  C D U  w  
B a d e n i i - W ir ie rn b e rg i i  z u d z ia łe m  
p o l i t y k ó w  C D U  s zcze b la  c e n tra ln e  
go . G re m ia  te  d o s z ły  w id a ć  do  
w n io s k u , t e  trz e b a  z m u s ić  F i lb in ­
g e ra  d o  o d e jś c ia ,  p o n ie w a ż  ca ła  
s p .a w a  je s t d la  c h a d e c j i  n ie w y g ó d  
n a . I n n y m i  s ło w y  F i lb in g e r  u s tą ­
p i ł  n ie  d la te g o , a w  k a ż d y m  ra z ie  
na p e w n o  n ie  t y l k o  d la te g o , że 
d o m a g a ły  s ię  te g o  p o s tę p o w e  s i ły  
w  R F N , dą żą ce  u s i ln ie  d o  u s u n ię ­
c ia  z ż y c ia  p o l i ty c z n e g o  lu d z i,  k t ó  
r z y  m a ją  na  s w y m  s u m ie n iu  p rz e  
s tę p s tw a  z o k re s u  I I I  R zeszy . U s lą  
p i ł ,  p o n ie w a ż  z a c h o w a ł s ię  „ n ie d y -  
p lo  m a ty c z m e ” .

ZNANY zachodniomemiecki 
historyk. Golo Mann, wystąpi!

na łamach dziennika „Die 
Welt”  z zadziwiającą koncepcją: 
zaproponował, aby przestać 
zajmować się przeszłością czo­
łowych polityków zachodnio- 
niemieckich, ponieważ — jak 
wykazuje to n-p. sprawa Fiibiai- 
gera — „rozgrzebywanie sta­
rych akt sądowych nie przyno­
si korzyści”  i w rezultacie o- 
słabia zaufanie Niemców do 
państwa i kierownictwa.

Ta groźna koncepcja, którą 
głosi syn wielkiego Tomasza 
Manna, ma we wpływowych 
kołach politycznych RFN bar­
dzo wielu zwolenników. Ich  
wpływy powodują, że sprawa 
Filbingera jest tylko wyjątkiem 
potwierdzającym odwrotną re­
gułę: niezakłóconych karier po­
litycznych nad Renem ludzi z 
przeszłością hitlerowską.

Morze Śródziemne umiera
RZYM PAP. Martwe ryby pły­

wające no powierzchni, ploże po­
kryte mozufem, woda zanieczysz­
czona su b słone jam i chemicznymi 
i ropą naftową — tok w wielu 
miejscach wygląda dziś Morze 
Śródziemne, nad którego brzegami 
żyje 250 min ludzi. Winę za za­
nieczyszczenie tego wielkiego ba­
senu wodnego ponoszą przede 
wszystkim przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, które corocznie odpro­
wadzają do marża 600 fys. ton róż­
nych ścieków. Np. w strefie przy­
brzeżnej Genui zagęszczenie bak­
terii i trujących substancji w wo­

dzie morskiej niemal 12-fcrotnie 
przewyższa poziom dopuszczalny. 
Równie brudna jest słynna Zato­
ka Neapolitańska, która stała się 
prawdziwym rozsadnikiem mikro­
bów. Z powodu braku środków fi­
nansowych władze miejskie Nea­
polu nie są w słanie rozwiązać 
tego problemu.

Drugim źródłem zanieczyszczeń 
Morza Śródziemnego są przepły­
wające przez nie wielkie tanków-' 
ce, kłóre nierzadko na pełnym 
morzu przemywają zbiorniki, 
resztki ropy wylewając do wody.

Przez Morze Śródziemne, które 
stanowi tylko 0,7 proc. powierzchni 
wszystkich mórz i oceanów, prze­
pływa przy łym oż 40 proc. 
wszystkich tankowców. Zanie­
czyszczenie jesł łym większe, że 
Morze Śródziemne jesł basenem 
zamkniętym, nie mającym aktyw­
nej wymiany wód z Oceanem 
Atlantyckim.

Niektórzy uczeni są zdania, że 
w ciągu 50 lat może nastąpić bio­
logiczna śmierć Morza Śródziem­
nego, czego następstwa trudno 
sobie nawet wyobrazić.

DZIEWCZĘTA z „ Mazowsza” słyną z urody i  wdzięku 
co widać na naszym zdjęciu. (Fot. CAF—Radkiewicz)

WPHW W krótce rok szkolny!
Unikniesz kolejek odwiedzając już dziś sklepy papiernicze z artykułami szkolnymi. Zapraszamy!
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Z ag o sp o d aro w an ie  k ró lo w e j rzek  
— lepsze w a ru n k i w ypoczynku

Wczasy nad Wisła
W ARSZAW A PAP. Nasza największa rzeka — Wisła jest czarownic”  stać się może liczą, 

ja k  dotychczas, niewystarczająco wykorzystana do celów w y - cym się w kraju terenje-m wcza- 
poczynkowo-rekreacyjnych. Ty lko  w  górnym  je j biegu, gdzie sowym znacznie większym niż 
woda W isły jest jeszcze czysta powsta ły centra wczasowo-re- popularny obecnie Tleń w Bo- 
łtreacyjne. W płynęła na to zresztą bliska obecność gór. Dalej, rach Tucholskich. Podobne 
w  dół rzeki, ob iekty  wypoczynkowe spotyka się dość rzadko, perspektywy rysują się przed 

* , „ . T. , , . . . .  miastami i miejscowościami po-
NIEDAWNA decyzja o pod- Liczą np. na to  mieszkańcy łożonymj nad Wisłą w woie- 

jęcrn programu kompleksowego woj. bydgoskiego, przez które wództwach- toruńskim elblą- 
zagospodarowanaa zasobów wod Wisła przepływa na przestrze- «-kim i n(iań<k,im 
nych Wisły ma więc, oprócz ni dc. 120 kim i jest obecnie 8

Na „zielonym rynku“

Ciągle mato owoców
WARSZAWA PAP. Zaopa- Rozpoczęto 

trzenie w warzywa jest coraz gruntowych 
lepsze, w owoce natomiast Sandomierza 
jeszcze nie takie, jakiego ży­
czylibyśmy sobie o tej porze 
roku. Oprócz gatunków warzy w 
fez w. podstawowych, jak ka­
pusta, marchew, buraki, cebu-

zbiór pomidorów 
n. in. w rejonie 

oraz w woje­
wództwach warszawskim i ko­
nińskim. Podaż ich nie jest na 
razie duża, ale przechodzące 
ostatnio przelotne opady — po­
winny poprawić sytuację

la, kalafiory, których już od plantacjach. W tym tygodniu 
dłuższego czasu jest pod dostat- oczekuje się więc na sukcesyw-
kiem — w sprzedaży znalazły 
się wreszcie ogórki gruntowe. 
Skup ich obecnie sięga 1 tys. 
ton dziennie i nadal wzrasta.

efektów ekonomicznych, ogrom- bardzo zanieczyszczona w po 
ne znaczenie dla poprawy możli równaniu z innymi odcinkami, 
wości wypoczynku ludzi pracy Szczególnie groźnymi trucicie­
la  terenach obejmujących lami wód rzeki są duże zakłady 
znaczny obszar Polski od pasma przemysłowe, przede wszyst-
Beskidów do Gdańska.

Więcej szklanek
i kryształów

K A T O W IC E  P A P . O  45 m in  s z tu k  
» o c z n ie  w z ro ś n ie  p r o d u k c ja  w c ią ż  
p o s z u k iw a n y c h  n a  k r a jo w y m  r y n ­
k u  s z k la n e k  — d z ię k i  u r u c h o m io ­
n y m  w  k r o ś n ie ń s k ie j  h u c ie  s z k ła  
n o w y m  l in io m  .p ro d u k c y jn y m  o ra z  
p r z y g o to w y w a n e j  d o  e k s p lo a ta c j i  
folii w  h u c ie  s z k ła  w  T a r n o w ie .  
O k . 8 p r o c .  te g o ro c z n e j p r o d u k c j i  
b u t  „ V i t r o p o h i ”  s ta n o w ić  b ę d ą  n o  
w e  w z o r y  w y r o b ó w  ze s z k ła  i  
k r y s z ta łu .  Z n a jd u ją  s ię  w ś ró d  n ic h  
sn. in .  k o m p le ty  k ie l is z k ó w  z k o lo ­
ro w e g o  s z k ła  w ie lo w a rs tw o w e g o  
«waz -w y ro b y  ze s z k ła  b e z b a rw n e ­
g o  z p o g ru b io n y m  d n e m . Z d o b y ły  
*m e  d u ż e  u z n a n ie  m .  in .  n a  r y n k u  
a m e ry k a ń s k im  i  a u s t r a l i js k im .

W  h u c ie  s z k ła  „ Z a w ie r c ie ”  ro z ­
p o c z n ie  s ię  w k ró tc e  p r o d u k c ję  
k r y s z ta łó w  p ra s o w a n y c h . W  p rz e ­
c iw ie ń s tw ie  d o  t r a d y c y jn y c h  rze ź ­
b io n y c h  rę c z n ie  k r y s z ta łó w ,  są on e  
fo rm o w a n e  n-a u rz ą d z e n ia c h  m e c b a  
» io K n y c h , co  p o z w a la  n a  zn a czne  
a w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i  o ra z  o-bniża 
łtóe k o s z tó w  p r z y  ró w n o c z e s n y m  
U tr z y m a n iu  w y s o k ie j  ja k o ś c i w y r o ­
b ó w .

'•  SPORT •  SPORT •

Echa ligowej 
niedzieli

W  N IE D Z IE L Ę  ro z e g ra n a  zo s ta ła  
tr z e c ia  k o le jk a  l ig o w a .  C h o ć  n ie  
b r a k o w a ło  e m o c ji  i  n a  b o is k a c h  
l ig o w y c h  p a d ło  20 b r a m e k  —  m e ­
cze  n ie  S ta ły  n a  n a j le p s z y m  p o z io ­
m ie .  S ła b o  g r a ją  p i łk a rz e  m is t rz a  
P o ls k i.  W is ły  K r a k ó w ,  k t ó r z y  w  
t r z e c h  m e c z a c h  s t r a c i l i  d w a  p u n k  
t y .  N ie  n a s t r a ja  to  o p ty m is ty c z n ie  
p rz e d  r o z g ry w k a m i o  P u c h a r  E u ­
r o p y .  W  in n y c h  n a s z y c h  ,.e k s p o r ­
to w y c h ”  d r u ż y n a c h  s y tu a c ja  je s t 
p o d o b n a . Ś lą s k  W ro c ła w  i  L e c h  
P o z n a ń , g ra ją c e  w  P u c h a rz e  
U E F A , .p rz e g ra ły  s w o je  m ecze , w  
ty m  Ś lą s k  p o  r a z  d r u g i  n a  w ła s ­
n y m  b o is k u .

P O D C Z A S  u b ie g łe j  k o le j k i  l ig o ­
w e j  n ie  o b y ło  s ię  b e z  k o lo ro w y c h  
k a r te k .  T y m  ra z e m  s ę d z io w ie  p o ­
k a z a l i  d w ie  ż ó łte  k a r t k i  — M u s ia -  
ło w i  z A r k i  i A d a m c o w i z O d ry .

C O R A Z  le p ie j  na  l ig o w y c h  b o is  
k a c h  z p o c z y n a ń  o fe n s y w n y c h  w y  
w ią z u ją  s ię  o b r o ń c y .  W  m e czu  
Ł K S  z L e c h e m  w s p ó ł tw ó r c a m i o b u  
b r a m e k  d la  ło d z ia n  b y l i  o b r o ń c y  
— D z iu b a  i G a la n t .  W  s p o tk a n iu  
G w a r d i i  z R u c h e m  c e ln y m  t r a f ie ­
n ie m  p o p is a ł s ię  o b ro ń c a  R u c h u  
M a lc h e r  B y ła  to  d r u g a  b r a m k a  
te g o  p i łk a rz a  w  b ie ż ą c y m  se zo n ie . 
J a k o  c ie k a w o s tk ę  m o ż n a  p o d a ć , te  
R u c h  w  t rz e c h  s w y c h  m e c z a c h  
s t r z e l i ł  t r z y  b r a m k i  — w s z y s tk ie  
p rz e z  o b ro ń c ó w . T ę  t r z e c ią  z d o b y ł 
J a k u b c z y k .  M o że  tu  le ż y  p rz y c z y  
n a , że c h o r z o w ia n ie  z a jm u ją  o s ta t 
n ie  m ie js c e  w  ta b e li ,  je ż e l i  n a p a s t 
n ic y  te g o  ze s p o łu  n ie  p o t r a f ią  
s trz e la ć .. .

N IE K T Ó R E  k lu b y  d la  u a t r a k c y j  
n ie n ia  s p o tk a ń  l ig o w y c h ,  o r g a n iz u ­
ją  im p r e z y  to w a rz y s z ą c e . T a k  b y ­
ło  n a  p r z y k ła d  w  K r a k o w ie .  P rz e d  
m e cze m  -z S z o m b ie rk a m i o d b y ło  
s ię  c ie k a w e  s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  
m ię d z y  d z ie n n ik a r z a m i k r a k o w s k i ­
m i  i a r ty s ta m i c y r k u  ra d z ie c k ie g o . 
W y n ik  — 4:4.

Z  T E N IS O W Y C H  K O R T O W

Z W Y C IĘ Z C Ą  tu r n ie ju  te n is o w e ­
go  w  N o r th  C o n w a y  z o s ta ł A m e r y  
k a n in  E d d ie  D ib b s . W  f in a le  
D ib b s  p o k o n a ł A u s t r a l i j c z y k a  J o h ­
na  A le x a n d r a  6:4. 6:4.

W  F IN A L E  tu r n ie ju  te n is o w e g o  
w  N o w y m  O r le a n ie  s p o tk a l i  s ię  
T a n n e r  i  A m a y a . -W y g ra ł T a n n e r  
8:3, 7:5.

kim bydgoski „Zachem” . Z tego 
powodu wszystkie położone 
nad Wisłą w tej części kraju 
ośrodki wypoczynkowe nie mo­
gą się teraz należycie rozwijać. 
Dotyczy to głównie Solca K u­
jawskiego.

Zrealizowanie programu „W i­
sła”  w zdecydowany sposób 
przekształci Świecie, a zwłasz­
cza położoną w jego pobliżu 
wieś Deczno z rozległymi dziś 
polami biwakowymi i wartoś­
ciowymi terenami campingowy­
mi, wykorzystywanymi obecnie 
w niewielkim tylko stopniu 
przez załogę Kombinatu Celu­
lozowo-Papierniczego. Dla ce­
lów rekreacyjnych — i to bez 
większych nakładów inwesty­
cyjnych — przekształcony mo­
że być wówczas znajdujący się 
w Swieciu zamek krzyżacki, 
częściowo już odrestaurowany.

W IELKĄ szansę ma przed 
sobą Nowe nad Wisłą, znane 
dotąd jedynie z fabryki mebli. 
Po zagospodarowaniu „królo­
wej polskich rzek”  niewielki 
dziś ośrodek wypoczynkowy 
położony nad brzegami „jeziora

LATO to pełni. Nad Je­
ziorem Rożnowskim wypo­
czywają harcerze drużyny 
wodnej im. Mariusza Zaru­
skiego z Zespołu Szkół Ho­
telarsko-Turystycznych w 
Zakopanem.

(Fot. CAF — Momot)

Pożyteczna wędrówka młodych

20 min ton towarów 
na statkach PŻM

D O B R E  w y n ik i  p rz e w o z o w e  u * y  
s k u je  w  b i■. f lo t a  n a jw ię k s z e g o  p o i 
s k ie g o  a r m a to r a  — P Ż M . W  e ią g u  
p ie rw s z y c h  7 m ie s ię c y  b r .  — m i ­
m o  t r u d n y c h  w a r u n k ó w  na  ś w ia ­
to w y c h  l in ia c h ,  ż e g lu g o w y c h  — je d  
n o s tk i P Ż M  p r z e w io z ły  20 m in  bon 
to w a ró w , w y k o n u ją c  ty m  s a m y m  
z a d a n ia  p rz e w id z ia n e  n a  te n  o k re s  
w  109 p ro c . T y lk o  w  l ip c u  p r z e ­
w ie z io n o  p o n a d  2 m in  789 ty s . to n  
to w a r ó w .

„AUTOSTOP“ 
niezmiennie popularny
WARSZAWA PAP. Minął wielu ogólnopolskich imprezach 

półmetek dorocznej akcji tu- turystycznych. Do najważniej- 
rystyc/.nej „Autostop” , z której szych z nich należą: X II  Ogól. 
powszechnie korzysta młodzież, nopolski Rajd ZSMP „Szlakami 
Jak informuje Społeczny Korni- zdobywców Wału Pomorskie- 
tet „Autostop”  z tej formy tu- go”, X I Rajd Manifestu Lipco- 
rystyki skorzystało w br. po- wego w Chełmie, Zlot Turys- 
nad 20 tys. młodych turystów z tyczny Młodzieży Szkolnej 
Polski, a także i  21 krajów. „Pokój i przyjaźń między naro 
Największą popularność zyskał darni — Grunwald 78” , Rajd 
polski „Autostop”  wśród gości harcerski „Azymut — Huta 
z NRD, Węgier, Czechosłowacji, „Katowice” , IX  Zlot Młodzieży 
RFN, Holandii, Francji i w Lesku organizowany przez 
Szwecji. Polskie Towai’zystwo Schronisk

PODCZAS tegorocznej akcji Młodzieżowych i  Inne. 
mlod-ai turyści uczestniczyli w Warto podkreślić, że podcza;

-  wędrówek po kraju młodzież 
* bierze udział w wielu pracach 

na wsi i w zakładach prze­
mysłowych. „Pomoc za pomoc” , 
t-o hasło wymyśliła młodzież 
podróżująca autostopem, która 
korzystając w większości 
noclegów u gospodarzy na wsi 
odwzajemnia się im pomocą 

'przy żniwach i w gospodar­
stwach.

Jak wynika z otrzymywa 
nych meldunków podczas tego­
rocznej akcji „Autostop”  turyś­
ci spotykają się na ogół z życz­
liwością kierowców, zwłaszcza 
kierujących samochodami oso 
bowymi.

Dla przypomnienia podaje 
my, że tegoroczna akcja „Auto­
stop”  trwa do 30 września i do 
tego czasu wszyscy posiadacze 
książeczek „Autostop” są u- 
bezpieczeni w PZU.

Nowe wyroby 
z „Polsportu“
B I E L S K O - B I A Ł A  P A P . Z a k ła d y  

S p rz ę tu  S p o r to w e g o  „P o lis p o r t ”  w  
B ie ls k u - B ia łe j  w p r o w a d z i ły  o s ta t ­
n io  d o  p r o d u k c j i  s e r y jn e j  n o w y  
r o d z a j s k ła d a n y c h  m e b li  c a m p in ­
g o w y c h . S ą o n e  w y k o n a n e  z a lu ­
m in iu m ,  s k ła d a n e  i  p o k r y te  sp e ­
c ja ln ą  tk a n in ą .  W  b r .  „ P o ls p o r t ”  
w y k o n a  O k. 150 ty s .  s z tu k  ró żn e g o  
r o d z a ju  m e b li  c a m p in g o w y c h ,  w  
ty m  30 ty s .  w g  n o w y c h  w z o ró w .

Z a k ła d  p r z y g o to w u je  ta k ż e  p a r ­
t ie  s p rz ę tu  n a  sezo n  z im o w y .  B ę ­
d ą  to  n o w e g o  r o d z a ju  b e z p ie c z n i­
k o w e  w ią z a n ia  n a r c ia r s k ie  „ B e t ta  
2”  o r a z  m ło d z ie ż o w e  „ D e l t a ” , a 
ta k ż e  s p e c ja ln e  h a m u lc e  d o  n a r t .

W Przemyślu odkryto
starożytną osadę
P R Z E M Y S Ł  P A P . A r c h e o lo d z y  

p r o w a d z ą c y  b a d a n ia  p r z y  u l i c y  R y  
c e r s k ie j  w  P r z e m y ś lu  ń a t r a f i l i  na  
ś la d y  s ta ro ż y tn e g o  o s a d n ic tw a . 
Z n a le z io n o  m . i n .  f r a g m e n ty  z ie ­
m ia n e k  o ra z  w a r s z ta t  ro g o w n ic z y , 
w  k tó r y m  z a jm o w a n o  s ię  o b r ó b k ą  
ro g ó w  d k o ś c i.  W  o b r ę b ie  m ie js c a  
p r a c y  r z e m ie ś ln ik a  z n a le z io n o  d u ­
że  i lo ś c i r o g ó w  je le n ic h  ze ś la d a ­
m i c ię c ia  i  g ła d z e n ia . W y d o b y to  
p o n a d to  w ie le  d o b rz e  z a c h o w a n y c h  
p rz e d m io tó w , m . in .  m o n e tę  s ta ro  
r z y m s k ą , o z d o b y  z  b rą z u , o s e łk ę  
k a m ie n n ą  o r a z  f r a g m e n ty  n a c z y ń  
g l in ia n y c h .

Z a b y tk i  te  w s k a z u ją , że  osa da 
p o c h o d z i z I I I —I V  w ie k u  n .e .;  
w a r s z ta t  r o g o w n ic z y  je s t  je d n y m  z 
n ie l ic z n y c h ,  o d k r y t y c h  d o ty c h c z a s  
n a  z ie m ia c h  p o ls k ic h .

ny wzrost dostaw pomidorów 
i polepszenie ich jakości. Uzu­
pełnieniem zaopatrzenia w te 
warzywa są jeszcze pomidory z  
importu.

Na warzywnym rynku wy­
bór zwiększy! się o fasolkę 
szparagową, kabaczki, jest tak­
że sałata i  pod dostatkiem wa­
rzyw smakowych. W dalszym 
ciągu utrzymuje się bardzo ko­
rzystna sytuacja pod względem 
zaopatrzenia w ziemniaki. 
Spółdzielnie ogrodnicze mogą 
dostarczyć każdą ich ilość żą­
daną przez handel.

O zaopatrzeniu w owoce co­
raz bardziej zaczynają decydo­
wać jabłka; ze względu jednak 
na szkody wyrządzone przez 
majowe chłody i przymrozki, 
wczesnych odmian jabłek jest 
zbyt mało w stosunku do po­
trzeb chociaż, oczywiście skup 
ich stopniowo zwyżkuje. W tym 
tygodniu można spodziewać się 
dostaw pierwszych odmian śli­
wek — renklod, zbieranych już 
w jiiektórych  rejonach.

85 rocznica urodzin 
M . Nowotki

W 85 ROCZNICĘ urodzi« wy­
bitnego przywódcy polskiej klasy 
robotniczej, współzałożyciela * 
pierwszego sekretarza Komitetu 
Centralnego PPR Marcelego No­
wotki — społeczeństwo stolicy od 
da hołd jego pamięci, składając 
ną grobie M. Nowotki i pod jego 
pomnikiem wiązanki kwiatów:

Wolne miejsca 
na wczasach FWP
W A R S Z A W A  P A P . O k rę g o w e  

B iu r a  S k ie ro w a ń  W c z a s o w y c h  F W P  
d y s p o n u ją  jeszcze  w o ln y jn i  m ie j ­
s c a m i na  w c z a s y  w  d r u g ie j  p o ło ­
w ie  s ie r p n ia  b r .  D la  ty c h  w ię c , 
k tó r z y  je szcze  n ie  s k o r z y s ta l i  z 
u r lo p u  is tn ie je  m o ż liw o ś ć  w y ja z d u  
n a  w c z a s y  z  r o d z in ą .

J a k  in fo r m u je  d y r e k c ja  F W P  
w o ln e  m ie js c a  w  d o m a c h  w c za so ­
w y c h  d o s tę p n e  są  z a ró w n o  w  m ie j  
s c o w o ś c ia c h  n a d m o rs k ic h  ja k  i w  
g ó ra c h . P rz e c ię tn a  c e n a  s k ie ro w a ­
n ia  n a  14 -d .n iow y  p o b y t  n a  w c z a ­
sa ch  w y n o s i 2 200 z ł. Z  w c z a s ó w  
F W P  s k o rz y s ta ć  m o g ą  z a ró w n o  o -  
s o b y  in d y w id u a ln e  ja k  i  z a k ła d y  
p r a c y , k tó r e  n ie  w y c z e r p a ły  jesz ­
cze fu n d u s z u  s o c ja ln e g o .

u„Autosany 
w Egipcie

K R O S N O  P A P . P o ls k ie  a u to b u s y  
„A -u to s a n ”  z n a jd u ją  c o ra z  w ię c e j 
z a g ra n ic z n y c h  o d b io rc ó w ’ . J e ś l i  d o  
ty c b c z a s  s p rze d a ż  a u to b u s ó w  m ia ­
ła  c h a r a k te r  d o r a ź n y ,  to  n o w o  p o d  
p is a n e  k o n t r a k t y  z a k ła d a ją  ju ż  
t r w a ły  w ie lo le tn i  ic h  e k s p o r t .  O to  
s a n o c k a  f a b r y k a  „ A u tó s a n ”  n ie  
t y lk o  d o s ta rc z y  w  b r .  d o  E g ip tu  
100 a u to k a r ó w  o ra z  84 n a  C y p r ,  
le c z  je d n o c z e ś n ie  w  o b u  ty c h  k r a ­
ja c h  p r z y s tą p i d o  b u d o w y  m o n t-o w  
nii s w o ic h  a u to b u s ó w .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m is  „ C h o c h l ik ”  z G d a ń s k a , 
m /s  „ K ę d z ie r z y n ”  ze  S z w e ­

c j i ,
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  

z  D a n ii,
m /s  „ S u w a łk i ”  z D a n ii.  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K w id z y n ”  d o  L o n d y n u .
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Ludzie niższej kategorii

W Szwecji nie lubią 
c u d zo z ie m c ó w

SZTOKHOLM PAP. Rząd szwedzki polecił dyrektorowi tu­
tę,iszego urzędu »migracyjnego, K jellow i Oebergowi dokonanie 
gruntownej analizy problemu dyskryminacji cudzoziemców 
i  opracowanie programu przeciwdziałania temu zjawisku.
DECYZJA rządowa »wiązana 

jest z gwałtownym pogarsza­
niem się sytuacji w te j dzie­
dzinie. Wbrew oficjalnej pro­
pagandzie, stawiającej Szwecję 
aa wzór kraju równości spo­
łecznej, pozbawionego przesą­
dów rasowych, narodowościo­
wych i religijnych, stosunek do 
cudzoziemców ze strony zarów­
no instytucji, pracodawców, u- 
rzędów itp. jak i  przeciętnego 
Szweda, nacechowany jest w 
coraz większym stopniu nacjo­

nalizmem, szowinizmem i nie­
chęcią. Pogłębia się dyskrymi­
nacja na rynku pracy; spośród 
ok. 500 tys. cudzoziemskich pra 
cowników najemnych, olbrzy­
mia większość, ok. 80 proc. za­
trudniana jest wyłącznie w naj­
cięższych zawodach fizycznych 
łub tzw. brudnych (usługi ase­
nizacyjne, zmywanie naczyń w 
restauracjach, pomocnicze czyn­
ności w szpitalach), których ro­
dzimi Szwedzi nie chcą wyko­
nywać. Bezrobocie wśród mło-

CZECHOSŁOWACJA

Powstaje pierwsza
elektrownia atomowa
PRAGA PAP. Jednym i  najbardziej ambitnych i najtrud­

niejszych zadań czechosłowackiej gospodarki narodowej jest 
zapewnienie wystarczającej ilości energii elektrycznej — krw io- 
biegu nowoczesnego przemysłu. W realizacji tego programu de­
cydujące znaczenie mieć będzie szybki rozwój energetyki ją ­
drowej.
REALIZACJA tego zadania wej przy zastosowaniu reakto- 

odbywa się w CSRS przy po- rów na szybkich neutronach o 
mocy i w ścisłej współpracy mocy 1000 MW. Przewiduje się 
ze Związkiem Radzieckim — budowę takich elektrowni w 
na podstawie międzypaństwo- miejscowości Tymie nad Wełta- 
wej umowy z 1970 r. Pierw- wą w południowych Czechach 
szym krokiem w tej dziedzinie oraz w Lipniku nad Beczvą. 
bvło zbudowanie w Słowacji w Między Kolinem a Nymbur- 
Jasłovskich Bohunicach koło kiem zbudowana zostanie ato- 
Trnavy eksperymentalnej ełek- mowa elektrownia cieplna dla 
irow n i atomowej o mocy 150 potrzeb Pragi. Wprowadzenie 
MW. Stała się ona dla czecho- do eksploatacji pierwszych 
słowackiej energetyki jądrowej reaktorów atomowych o mocy 
i  związanych z nią przemj^słów 1000 MW przewiduje się w la- 
,wielką placówką doświadczał- tach 1987—1988, 
na. Zakłada się, że do 1980 r. —

n a  p o d s t a w i e  tych doświad- moc elektrowni jądrowych w  
czeń powstaje obecnie i -  CSRS osiągnie 1760 MW, W. w Jasiiovskich Bohunicach pierw- rr" 1QQn J0s/.a przemysłowa elektrownia ato- 1985 — 5000 MW, 19 90  - -  10 
mowa o m o c y  830 megawatów skła tys. MW zaś W  2000 r. — 32-3o 
dająca się z dwóch reaktorów po t MW. x>ziefei temu W  1990 
Z  r S 3 S * i  r? produkcja « e rg ii elektryce-
fazę. Już. za kilka tygodni przeka- nej  w  CSRS będzie już W  1/3 
zany zostanie do eksploatacji pierw zaspokajana przez energetykę 
szy z dwóch bloków. Następny bę- 
dzie gotowy w przyszłym roku, co jąaiową. 
stanowić będzie znaczne zasilenie energetycznego

dych robotników-obcokrajow- 
ców jest ponad 2-krotnie wyż­
sze niż wśród młodzieży szwedz 
kiej. Cudzoziemcy zwalniani są 
też z pracy w pierwszej kolej­
ności gdy grozi bezrobocie.

Przedstawiciele ludności na­
pływowej odsuwani są, mi­
mo posiadania obywatelstwa 
s-zwedzkiego, od wszelkich wyż­
szych funkcji państwowych i 
administracyjnych. Nie obej­
muje ich powszechny system 
emerytalny. Mają instytucjo­
nalnie zablokowany dostęp do 
niektórych zawodów, np. adwo­
kata.

MNOŻĄ SIĘ konflikty spo. 
łeczne na tle nietolerancji i 
uprzedzeń ze strony rdzennej 
ludności. Dochodzi do pogro­
mów cudzoziemców, jak to mia­
ło miejsce w miastach Soeder. 
talje i Borlaenge. Szwedzi wy. 
prowadzają się z dzielnic, w 
których jest „za dużo" obco­
krajowców, w rezultacie czego 
powstają współczesne getta, 
odizolowane od miejscowej spo 
leczności i  utrudniające asymi­
lację cudzoziemców.

Jak przyznaje sam K. Oeberg, 
szczególnie niepokojące jest na­
stawienie dzieci i młodzieży 
szwedzkiej do cudzoziemców. 
Badania socjologiczne przepro­
wadzone w szkołach Goetebor- 
ga wykazały, że zdecydowana 
większość młodych ludzi uwa­
ża element napływowy za lu ­
dzi niższej kategorii.

Oeberg nie ukrywa, że zada­
nie zlecone mu przez władze 
jest niezwykle trudne, a wynik 
wątpliwy. Uprzedzenia i prze­
sądy są bowiem tak głęboko 
zakorzenione i tak powszechne, 
że ich wyplenienie, jeśli w ogó­
le jest możliwe musi potrwać 
lata.

Nauczyciele 
bez pracy

L O N D Y N  P A P . P o n a d  30 ty s . 
b r y t y j s k i c h  n a u c z y c ie l i,  k t ó r z y  o- 
t r z y m a l i  d y p lo m y  u k o ń c z e n ia  s tu ­
d ió w  w y ż s z y c h  w  c ią g u  t r z e c h  la t  
d o  c h w i l i  o b e c n e j n ie  m o że  zna- 

1 le ź ć  z a t ru d n ie n ia  — in fo r m u je  o r ­
g a n  c e n t r a ln y  K P  W . B r y ta n i i  
„ M o rn - n g  S ta r ” .

Premier Callaghan
za rozwiązaniem
Izby Lordów

LONDYN PAP. Premier 
W. Brytanii James Callaghan 
opowiedział się za rozwiązaniem 
Izby Lordów. Z propozycją l i ­
kw idacji Izby wystąpiło już 
wcześniej k ilku  innych labou- 
rzysłów. Stwierdzili oni, iż or­
gan ten, którego skład nie jest 
wybierany drogą demokratycz­
ną, hamuje przyjęcie postępo­
wych reform.

Dziennik „Daily Telegraph” 
pisze, że wypowiedź premiera 
Callaghana, złożona w Izbie 
Gmin w ramach odpowiedzi na 
pytania deputowanych, wywo­
łała rozdrażnienie w kołach 
konserwatywnych.

c a łe g o  s y s te m u  
C SR S .

R ó w n o le g le  —  ta k ż e  w  J a s lo v S k ic h  
B o h u n ic a c h  p o w s ta je  d r u g a  e le k ­
t r o w n ią  ją d ro w a  o  t e j  s a m e j m o c y  
(2X440 M W ). P o s z c z e g ó ln e  j e j  b lo ­
k i  e n e rg e ty c z n e  w e jd ą  d-o e k s p lo a ­
t a c j i  w  la ta c h  1981—1982.

P ie rw s z y  e ta p  r o z w o ju  c z e c h o s ło ­
w a c k ie j  e n e r g e ty k i  ją d r o w e j  za ­
m k n ie  o d d a n ie  d o  u ż y t k u  d o  1985 
r .  e le k t r o w n i  D u k o v a n y  w  p o łu d ­
n io w y c h  M o ra w a c h  — łą c z n ie  4 re a  
k to r ó w  o m o c y  l  760 m e g a w a tó w . 
J e s t o n a  r ó w n ie ż  b u d o w a n a  p r z y  
w s p ó łp r a c y  z Z S R R . R o z w a ż a n a  je s t 
ta k ż e  m o ż liw o ś ć  lo k a l iz a c j i  k o le j ­
n e j  e le k t r o w n i  w  M o c h a w c e  w  ś ró d  
k o w e j  S ło w a c ji.

DALSZE plany, to realizacja 
drugiego etapu rozwoju cze­
chosłowackiej energetyki jądro-

Po spotkaniu Vance — Sadat

Trwa impas
w rokowaniach

izraelsko-egipskich
K A IR  P A P . S e k re ta rz  s ta n u  U S A  

C y ru s  V a n c e  o d b y ł  w  p o n ie d z ia ­
łe k  p o n a d  2 -g o d z in n e  s p o tk a n ie  z 
p re z y d e n te m  E g ip tu  A n w a r e m  S a- 
d a ie m . o m a w ia ją c  z nLm  o b e c n y  
s ta n  k r y z y s u  b l is k o w s c h o d n ie g o  
o ra z  w y n ik i  ro z m ó w , ja kd e  p rz e ­
p r o w a d z i ł  p rz e d  p r z y b y c ie m  do  
A le k s a n d r i i  z p o l i t y k a m i  iz r a e ls k i ­
m i .  Z  d o n ie s ie ń  a g e n c y jn y c h  w y ­
n ik a ,  iż  p o  s p o tk a n iu  V a n c e  —  Sa 
d a t  n ie  p o ja w i ły  s ię  ż a d n e  o z n a k i 
p rz e ła m a n ia  im p a s u , j a k i  t r w a  w  
r o k o  w a n ta c h  i  z r  a e ls k o -e g  i p s k  ic h .

Zamach stanu 
w Hondurasie

B U E N O S  A IR E S  P A P . W  S to l ic y  
H o n d u ra s u , T e g u c ig a lp a  p o d a n o  
o f ic ja ln ie  d o  w ia d o m o ś c i,  że d o ­
ty c h c z a s o w y  sz e f p a ń s tw a  g e n e ra ł 
J u a n  A lb e r to  M  a lg  a r  C a s tro  z o s ta ł 
u s u n ię ty  ze s ta no w is-lca  w  w y n ik u  
z a m a c h u  s ta n u . W ła d z ę  o b ją ł  t r r w n  
w i r a t  w o js k o w y ,  w  s k ła d  k tó re g o  
w c h o d z ą  d o w ó d c a  s i ł  z b r o jn y c h ,  
g e n e ra ł P o l ic a r p o  J u a n  P a z  G a r ­
c ia , d o w ó d c a  lo tn ic tw a ,  p o -d p u łk ó w  
n ik  D o m in g o  A lv a re z  C ru z  I  d o ­
w ó d c a  p o l ic j i ,  p o d p u łk o w n ik  A  m i l  
c a r  Z e la y a  R o d r ig u e z . M ó w i s ię , 
że d o ty c h c z a s o w y  p re z y d e n t,  g e n . 
M e lg a r  z o s ta ł o b a lo n y  p o n ie w a ż  
n ie  z g o d z ił s ię  u s u n ą ć  z rz ą d u  
t r z e c h  m in is t r ó w ,  cze g o  d o m a g a ła  
s ię  a r m ia .

Bejrut

450 bokserów straciło życie

Kolejno śmierć na ringu
(Korespondencja z Rzymu)

ŚM IE R Ć  A n g e lo  J a c o p u c c ie g o  
n a  b o io ń s k im  r in g u  w  w a l ­
ce z z a w o d n ik ie m  b r y t y j ­
s k im  M in te re m ,  p o n o w n ie  

o ż y w i ła  d y s k u s je  w o k ó ł  t e j  d y s c y ­
p l in y  s p o r tu .  W a lk a  b y ła  z a ż a r ta , 
w rę c z  b r u ta ln a ,  a J a c o p u c c i do  
o s ta tn ie j  c h w i l i  t r z y m a ł  s ię  w  n ie j 
tw a r d o .  I s t n ie ją  p o d e jrz e n ia ,  że 
p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  w a lk i  d o s ta ł 
d a w k ę  ś r o d k ó w  d o p in g u ją c y c h .

—  Z a s łu g u ję  n a  p ię k n y  a r t y k u ł ,  
n ie p r a w d a ż  — p o w ie d z ia ł z a w o d ­
n ik  w ło s k i ,  s ch o d z ą c  z r in g u ,  w  
k ie r u n k u  g r u p y  s p ra w o z d a w c ó w  
s p o r to w y c h ,  k t ó r z y  z  r e g u ły  k r y ­
t y k o w a l i  g o  za  w a lk ę  n ie z d e c y d o ­
w a n ą . z b y t  s ła b e  p ra w e  c io s y , b r a k  
o d w a g i.  K ie d y  z a w o d n ik  m ó w i ł  te  
s łoW a, ś m ie r ć  j u ż  k r ą ż y ła  k o ło  
n ie g o .

Z ro z p a c z o n a  ż o n a  J a c o p u c c ie g o  
o b a rcza  te ra z  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  
za ś m ie rć  sw e g o  m ę ża  s ta le  m o b i­
l i z u ją c y c h  g o  d z ie n n ik a r z y ,  m e n a ­
d ż e ró w , le k a rz a  s p o r to w e g o  i  sę­
d z ie g o  r in g o w e g o . — W sz y s c y  o n i  
— m ó w i z ro z p a c z o n a  m ło d a  k o b ie ­
ta ,  m a tk a  k i lk u le t n ie g o  d z ie c k a  — 
n a k ła n ia l i  m e g o  m ę ża  d o  w a lk i  
p o n a d  je g o  s i ły .

Z  p o w ó d z tw a  c y w i ln e g o  o ra z  
p rz e z  p r o k u r a tu r ę  b o lo ń s k ą  w n ie ­
s io n o  s p ra w ę  d o  s ą d u  p r z e c iw k o  
m e n a d ż e ro w i R o cco  A g o s tk io ,  p rz e ­

c iw k o  s ę d z ie m u  r in g o w e m u  F r a n ­
c u z o w i R a y m o n d  B o ld e y ro u  i le k a ­
r z o w i s p o r to w e m u  E z io  P im p ln e l l i,  
k t ó r y  b a d a ł z a w o d n ik a  tu ż  p rz e d  
m e cze m  i  b e z p o ś re d n io  po  m e czu .

O s k a rż y c ie l c z e k a  o b e c n ie  n a  w y ­
n i k i  a u to p s j i .  W ia d o m o  ju ż  je d n a k ,  
że je ś l i  n a w e t  z a w o d n ik o w i p o d a n o  
ś r o d k i  d o p in g u ją c e ,  to  p łu k a n ie  n e ­
r e k ,  k tó r e m u  z o s ta ł p o d d a n y  n a  
s a li r e a n im a c y jn e j  j u ż  po  ś m ie r c i  
k l in ic z n e j ,  z l ik w id o w a ło  w s z e lk ie  
e w e n tu a ln e  ś la d y  t a k ic h  ś ro d k ó w . 
A u to p s ja  d a  je d n a k  n ie w ą tp l iw ie  
o d p o w ie d ź  n a  w ą tp l iw o ś c i  p r o k u ­
r a to ra  n a c z e ln e g o  B o lo n i i  U g o  S is -  
t i ,  k t ó r y  d o m a g a ł s ię  z b a d a n ia , c zy  
J a c o p u c c i m ia ł  p r a w o  p rz y s tą p ić  
d o  w a lk i ,  c z y  n ie  m o ż n a  m u  b y ło  
u d z ie l ić  p o m o c y  le k a rs k ie j  w cześ­
n ie j  n iż  to  u c z y n io n o , c zy  w re s z ­
c ie  o b s e r w u ją c y  m e c z  n ie  p o w in n i  
b y l i  in te r w e n io w a ć  w  t r a k c ie  je g o  
t r w a n ia ,  b y  u n ik n ą ć  tr a g e d ii.

M e n a d ż e ro w i R o c c o  A g o s t in o  za ­
rz u c a  s ię  m .  in .  iż  po p ie rw s z y m  
g w a ł to w n y m  t r a f ie n iu ,  k ie d y  J a c o ­
p u c c i m ia ł  w y ra ź n e  t r u d n o ś c i  z 
p o d n ie s ie n ie m  s ię  po  ra z  d r n i a ;  
s ty ,  A g o s t in o  p o w in ie n  b y ł  r z u c ić  
r ę c z n ik  n a  r in g  i  p rz e rw a ć  m ecz . 
N ie  u c z y « ®  te g o , n a to m ia s t w s z y ­
s c y  w y r a ź n ie  s ły s z e l i  je g o  g lo s , z a ­
c h ę c a ją c y  z a w o d n ik a  w ło s k ie g o  d o  
a ta k u .  T a k ż e  aę d iz ie m u  f r a n c u s k ie ­

m u  z a rz u c a  s ię , iż  n ie  z o r ie n to ­
w a ł  s ię  w  c ię ż k im  s ta n ie  w a lc z ą c e ­
go, a c o  w ię c e j  — p r z y m y k a ł  o c z y  
n a  p e w n e  n ie p r a w id ło w o ś c i  w  w a l­
c e  z a w o d n ik a  b r y ty js k ie g o ,  k t ó r y  
m ię d z y  in n y m i  z a d a ł J a c o p u c c ie -  
m u  t r z y k r o t n ie  c io s  w  k a r k .

Z a r z u ty  k ie r o w a n e  są ta k ż e  pod 
a d re s e m  le k a rz a ,  k t ó r y  p o  m e c z u  
z b a d a ł z a w o d n ik a  i s tw ie r d z i ł ,  iż  
je s t  o n  z u p e łn ie  z d r o w y ,  p o dcza s  
g d y  — ja k  p o te m  s tw ie r d z o n o  — 
z a w o d n ik  m ia ł  k r w o to k  w  m ó zg u .

W  c a ły c h  W ło s z e c h  t r w a ją  d y s ­
k u s je  n a  te m a t  n ie b e z p ie c z e ń s tw , 
ja k ie  k r y je  w  s o b ie  ta  d y s c y p l in a  
s p o r tu .  P r z e c iw n ic y  b o k s u  p rz y p o ­
m in a ją ,  iiż o d  1900 r o k u  l is ta  je g o  
o f ia r  w y d łu ż y ła  s ię  d o  450 b o k a r  
r ó w .  W ię k s z o ś ć  z n ic h  to  za w o d n  
c y , k tó r z y  p o n ie ś l i  ś m ie rć  n a  r in g u  
p o  1945 r o k u ,  c o  z d a n ie m  p rz e ­
c iw n ik ó w  te g o  s p o r tu ,  d o w o d z i je ­
go  z b r u ta l iz o w a n ia  w  o s ta tn im  
tr z y d z ie s to le c iu .  J e d e n  z n a jz a g o ­
rz a ls z y c h  p r z e c iw n ik ó w  b o k s u , k a r  
d y n a ł  B e n e lll ,  w rę c z  z a ż ą d a ł z d e le ­
g a l iz o w a n ia  t e j  d y s c y p l in y  s p o r to ­
w e j,  k t ó r ą  o k r e ś l i ł  m ia n e m  „ z a ­
le g a l iz o w a n e g o  g w a ł tu ” . A le  n a ­
w e t  z w o le n n ic y  b o k s u  .p rz y z n a ją , 
że w o b e c  w ie lu  t r a g ic z n y c h  in c y ­
d e n tó w  n a  r in g u  n a le ż y  w z m o c n ić  
k o n t r o lę  i  d y s c y p l in ę  w a lk i ,  k t ó ­
r a  n ie je d n o k r o tn ie  ze s p o r to w e j  
p r z e k s z ta łc a  s ię  w  z a b ó jc z ą .

A le k s a n d r a  K E D A J

SIERPIEŃ jest tradycyj­
nym miesiącem urlopowym 
dla milionów Włochów. Na 
zdjęciu: słynna Autostrada 
Słońca zapchana samocho­
dami.

(Fot. CAF — Photofax)

Wymiana ognia
B E J R U T  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  

w ie c z o re m  u s ta ła  w  B e jru c ie  w y ­
m ia n a  o g n ia  m ię d z y  o d d z ia ła m i s y  
r y j& k im i  w c h o d z ą c y m i w  s k ła d  a -  
ra b s k ie g o  k o r p u s u  b e z p ie c z e ń s tw a  
a u g r u p o w a n ia m i F a la n g i c h rz ę ś c i 
ja ń s k ie j .  W e d łu g  n ie o f ic ja ln y c h  d o  
n ie s ie ń , p o n ie d z ia łk o w e  w a lk i  w  
s to l ic y  L ib a n u  p o c ią g n ę ły  za sob ą  
ś m ie rć  d a ls z y c h  18 o s ó b . N a  p o łu d  
n iu  fc ra ju  o d d z ia ł re g u la r n y c h  
w o js k  l ib a ń s k ic h ,  z n a jd u ją c y  s ię  
w  r e jo n ie  m ie js c o w o ś c i K a u k a b a , 
z o s ta ł o s t rz e la n y  p rz e z  a r ty le r ię ,  
iz ra e ls k ą .

Pałac królewski
w Brukseli

-  dla zwiedzających
B R U K S E L A  P A P . A ż  d o  10 w rz e  

ś n ią  b r .  p a ła c  k r ó le w s k i  w  B r u k ­
s e l i  b ę d z ie  o t w a r t y  d la  p u b l ic z n o ­
ś c i. Z w ie d z a ją c y m  u d o s tę p n io n o  
n a js ły n n ie js z e  i  n a jc ie k a w s z e  po ­
m ie s z c z e n ia , m . in .  s a lę  t r o n o w ą  1 
s a lo n  w  s t y lu  e m p ire , w  k tó r y m  
o d b y w a ją  s ię  p r z y ję c ia  o f ic ja ln e .

P a ła c  z o s ta ł z b u d o w a n y  w  1815 
r o k u  n a  m ie js c u  p a ła c u  k s ią ż ą t 
b r a b a n c k ic h ,  k t ó r y  s to  l a t  w cze ś ­
n ie j  z o s ta ł z n is z c z o n y  p rz e z  p o ż a r . 
K i l k a k r o t n ie  b y ł  ro z b u d o w y w a n y ,  
a n ie k tó r e  s a le  w z o ro w a n e  są n a  
p o m ie s z c z e n ia c h  p a ła c u  w  W e rs a lu .

K r ó l  B a u d o u ln  w y k o r z y s tu je  pa 
ła e  w y łą c z n ie  d o  p r a c y  i  c e ló w  o -  
f ic ja łn y c h ,  m ie s z k a  b o w ie m  w  r e ­
z y d e n c j i  n a  b r u k s e ls k im  p rz e d ­
m ie ś c iu  L a e k e n .
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Gospodarka bez tajemnic

CO SIĘ KRYJE 
ZA LICZBAMI?

L IC Z B Y  i  w skaźnik i do n ie k tó rych  przem awiają, do innych 
nie. Do m nie — tak. Lub ię w czytyw ać się we wszelkiego ro ­
dzaju roczniki, tabele, zestawienia. Lub ię  wyciągać * nich 
wn ioski. Ostatnio znów m iałem  okazję do owych matematycz­
nych analiz. S tw orzył m i ją  kom un ika t G łównego Urzędu Sta­
tystycznego, m ówiący o w yn ikach  naszej pracy w  I  półroczu 

br. Kom unikat, wskazujący na osiągnięte postępy, ale nie 
k ry ją cy  również niedomagań i słabości, z k tó rym i m ie liśm y w 
tym  okresie — a i  mamy nadal — do czynienia.

JAKIE więc wnioski i reflek­
sje nasuwają się po te j lektu­
rze? Zacznijmy od tego, że da­
ne zawarte w komunikacie GUS 
świadczą o tym, iż w  I  pół­
roczu br. — mimo trudnych 
warunków realizacji planu — 
osiągnęliśmy wiele z założonych 
celów społeczno-gospodarczych. 
Dotyczy to m. in. wzrostu do­
chodów pieniężnych ludności, w  
tym  — wzrostu plac i świadczeń 
emerytalno-rentowych. Podsta­
wą tego stał się znaczny wzrost 
produkcja materialnej, szczegól­
nie przemysłowej. Aczkolwiek 
me uzyskaliśmy w tej dziedzi­
nie wskaźnika założonego na 
cały rok, to jednak — przy 
uwzględnieniu kłopotów surow­
cowych i energetycznych w 
pierwszych miesiącach br. — 
postęp należy uznać za nie­
wątpliwy. Udało się również 
dokonać w tym czasie pewnej 
pożądanej zmiany struktury 
produkcji — na rzecz rynku i 
eksportu.

Zgodnie z przyjętą strategią 
«graniczyliśmy też do ekono­
micznie uzasadnionych granic 
globalne rozmiary inwestycji, 
zmniejszając obciążenie nim i 
dochodu narodowego. Oszczęd­
niej gospodarowaliśmy surow­
cami i materiałami, choć osiąg­
nięcia na tym odcinku — zwła­
szcza w obliczu ich deficytu — 
nie mogą bynajmniej zadowa­
lać. Prowadziliśmy racjonal­
niejszą politykę zatrudnienia i 
wykorzystywania kwalif ikacj i 
pracowników.

Ciężka kara 
za pocałunek
L O N D Y N . W  d a w n e j s to l ic y  

L a n k i  — K a n d y  z a p a d ł n ie z w y k le  
s u r o w y  w y r o k .  P o  r o z p a trz e n iu  
s p r a w y  sę d z ia  s k a z a ł 5 0 - le tn ie g o  
m ę ż c z y z n ę  n a  k a r ę _ro c z n e g o  p o b y ­
tu  w  o b o z ie  c ię ż k ie j  p r a c y  za p o ­
c a ło w a n ie  p o l ic ja n t k i  r e g u lu ją c e j  
r u c h  n a  u l i c y  w  ty m  m ie ś c ie . A k t  
o s k a rż e n ia  z a rz u c a ł m u  o b ra z ę  cz c i 
k o b ie ty .

Cały przemysł uspołeczniony 
zwiększył produkcję (w cenach 
zbytu) o 6,2 proc. w porówna­
niu z I  półroczem ub. r. w tym 
rynkową o 7,8 proc. (a ekspor­
tową o 11,5 proc.). I  mimo że 
nawet 100-procentowe sprosta­
nie planom nie oznacza pełne­
go zaspokojenia rosnących po­
trzeb społecznych w określonej 
dziedzinie, to jednak jest ono 
odbiciem trwałych w naszej 
gospodarce tendencji stosunko­
wo szybkiego i ciągłego roz­
woju. Jest też realną szansą 
stopniowej likw idacji dyspro­
porcji i  luk, podstawią skutecz­
niejszego przezwyciężania od­
czuwanych dziś, istotnych trud­
ności. Szansą tym większą, że 
kontynuujemy zapoczątkowany 
w 1977 r. manewr w naszej 
ekonomice, wyraźnie preferując 
gospodarkę żywnościową, bu­
downictwo mieszkaniowe, ry ­
nek i  eksport.

Jedna z najistotniejszych o- 
beonie spraw — to nadal ak­
tywne dążenie do poprawy za­
opatrzenia rynku wewnętrzne­
go. Mimo bowiem szybszego 
wzrostu produkcji rynkowej niż 
całej produkcji, stykamy się 
nadal z poważnymi brakami 
szeregu artykułów, pochodzą­
cych z różnych gałęzi przemy­
słowych. Obserwuje się niepeł­
ne wykonywanie planów asor­
tymentowych; dają o sobie znać 
opóźnienia dostaw niektórych 
poszukiwanych towarów, a i 
jakość wielu z nich nie odpo­
wiada naszym wymogom. 
Wszystko to utrudnia proces 
utrwalania równowagi pienięż­
no-rynkowej, tym bardziej, że 
dochody społeczeństwa, a 
tem i jego siła nabywcza — 
znacznie się przecież podniosły.

Stałe zatem zwiększanie po­
daży potrzebnych na rynku ar­
tykułów w pełnej gamie ich 
rodzajów, rozmiarów i  wzorów 
z jednej strony,  ̂ z drugiej zaś 
wzmocnienie dylcypliny finan­
sowej musi obecnie stanowić 
jedną z podstawowych dróg 
działania. Tak też sprawy te

zostały postawione w toku de­
baty sejmowej 20 lipca br.

Od tego, na ile potrafimy u- 
g-runtować osiągnięty dorobek 
i jak szybko przezwyciężyć da­
jące nam się we znaki kłopoty, 
zależy powodzenie w realizacj 
planu całego 1978 roku. Dla peł 
nego urzeczywistnienia zawar 
tych w nim założeń niezbędne 
jest pogłębienie realizowanego 
manewru gospodarczego, co o- 
znacza m. in. konieczność do­
konania dalszych zmian struk­
turalnych w wielu działach 
gospodarki i znacznego zintensy 
fikowania produkcji rolnej.

Trzeba też będzie położyć o 
wiele silniejszy nacisk na peł­
ne wykorzystanie 'rezerw, ni 
znacznie bardziej racjonalne i 
efektywne — z punktu widze­
nia- kryteriów ogólnoekonomi- 
cznych — gospodarowanie tym, 
czym już dysponuje każde na­
sze przedsiębiorstwo i zjedno­
czenie.

Tadeusz SAPOCIŃSKI

1 zasypaliśmy tatunia... (Fot. Z. Jodkowski)

Studenci PS
na „swoim” statku

N A  S T A T K U  m /s  „ P o li te c h n ik . :  
S z c z e c iń s k a ”  o d b y to  s ię  s p o tk a n ie  
z a ło g i ?. d z ia ła c z a m i R a d y  U c z e ln i u 
n e j  S Z S P  te j  u c z e ln i.  C e le m  b y ło  
n a w ią z a n ie  k o n ta k tu  i o m ó w ie n ie  
f o r m  w s p ó łp r a c y .  W  t r a k c ie  s p o t­
k a n ia  p o s ta n o w io n o : d ą ż y ć  d o  o r ­
g a n iz o w a n ia  s p o tk a ń  z a ło g i s ta tk u  
7. w ła d z a m i u c z e ln i i s tu d e n ta m i po 
k a ż d y m  d łu ż s z y m  r e js ie ,  o r g a n iz o ­
w a ć  w y c ie c z k i s tu d e n tó w  n-a s ta ­
te k  z m o ż liw o ś c ią  r e js u  n a  tra , ' 
Ś w in o u jś c ie  — G d a ń s k , w y m ie n i 
in fo r m a c je  d o ty c z ą c e  ż y c ia  _ u c z e l­
n i  i  s ta tk u ,  n a w ią z a ć  w s p ó łp ra c ę  
p o m ię d z y  s ta tk o w y m i k o ła m i z a in ­
te re s o w a ń  a k o la m i n a u k o w y m i i 
in n y m i  a g e n d a m i S Z S P  ( fo t o g r a f i ­
k a , s p o r t ,  k u l t u r a ) .  Z a ło g a  s ta tk u  
c h c ia ła b y  s p o tk a ć  s ię  z m a tk ą  
c h rz e s tn ą  . .P o l i te c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j ” . S tu d e n c i r o z p a trz ą  m o ż l i ­
w o ść  z a p r o je k to w a n ia  i  w y k o n a ń  i; 
w y s t r o ju  p o m ie szcze ń  s ta tk o w y c h .

W s p ó łp ra c a  z a p o w ia d a  s ię  w ię c  
in te r e s u ją c o  i  p o ż y te c z n ie . (aż)

Stacja towarowa w Stargardzie jest przygotowana do elek Iryfikacji.

Zostało jeszcze 40 kilometrów

Elektrycznym do Szczecina

PRZY regulacji sieci elektrycznej pracują monterzy Bogu­
m ił Marek i Marek Kamrowski oraz brygadzista Zdzisław Ma- G łó w n e g o .

S Z Y B K O  p o s tę p u je  n a p rz ó d  
e le k t r y f ik a c ja  m a g is t r a l i  k o ­
le jo w e j  P o z n a ń —S z c z e c in . E k i  
p y  P rz e d s ię b io rs tw a  K o le jo ­

w y c h  R o b ó t E le k t r y f ik a c y jn y c h ,  p< 
o d d a n iu  do  e k s p lo a ta c j i  o d c in k a  
C ho szczno—S ta r g a rd ,  p r z y s tą p i ły  do  
w y k o n y w a n ia  p ra «  n a  o s ta tn ic h  4« 
k i lo m e t r a c h  m a g is t r a l i  w  k ie r u n k u  
S zcze c in a .

W  p o b liż u  S ta r g a rd u  s p o tk a liś m y  
je d e n  z p o c ią g ó w  s ie c io w y c h  P K R E . 
N a  d a c h a c h  s p e c ja ln ie  p rz y s to s o w a ­
n y c h  w a g o n ó w  p ra c o w a ła  b ry g a d a  
Z d z is ła w a  M a łe c k ie g o . M o n te r z y :  
B o g u m i ł  M a r e k ,  E u g e n iu s z  M a te j-  
c z u k , T a d e u sz  S a d u ra , W ło d z im ie rz  
P a c h u ls k i i  M a r e k  K a m r o w s k i  d o ­
k o n y w a l i  r e g u la c j i  s ie c i,  k tó r ą  ro z ­
w ie s i l i  ju ż  w e z e ś n ie j. I c h  p o c ią g  
z a jm o w a ł je d e n  z to r ó w  g łó w n y c h .  
O d  g o d z in y  9.30 r u c h  p o c ią g ó w  w  
o b u  k ie r u n k a c h  o d b y w a ł s ię  p o  d r u  
g im ,  w o ln y m  lo-rze. K i lk A s e l m e ­
t r ó w  d a le j  w id a ć  b y ło  i n n y  p o c ią g  
s ie c io w y , a jeszcze  d a le j  w  k ie r u n ­
k u  G rz ę d z ie  p r a c o w a ły  n a s tę p n e  
b ry g a d y .

P rz y  p ię k n e j ,  s ło n e c z n e j p o go dz ie  
ro b o ta  id z ie  s z y b k o . B ry g a d a  z .  M a ­
łe c k ie g o  d o k o n u je  w  c ią g u  d n ia  r e ­
g u la c j i  s ie c i e le k t r y c z n e j  n a  o d c in ­
k u  1200 m e tr ó w .  G d y b y  n ie  to ,  i c  
to r  z a m k n ię ty  je s t  t y l k o  n a  k i l k a  
g o d z in , g d y  r u c h  p o c ią g ó w  je s t  n a j ­
m n ie js z y , m o ż n a  b y  z r o b ić  w ię c e j.  
O g o d z in ie  15 p o c ią g i s ie c io w e  m u ­
szą je d n a k  z je ż d ż a ć  d o  b a z y , a b y  
da ć  w o ln ą  d ro g ę  p a s a ż e rs k im  i  t o ­
w a r o w y m . N ie  o z n a c z a  to  je d n a k  
k o ń c a  d n ia  ro b o cze g o  d la  łu d z i  z 
P K R E . W ie c z o re m  i  ra n o  p ro w a d z i 
s ię  w  ba z ie  z a ła d u n e k  p o tr z e b n y c h  
m a te r ia łó w  i  n a rz ę d z i n a  w a g o n y , 
ta k ,  ż e b y  p rz e z  k r ó t k ie  k i l k a  g o ­
d z in  w  ś ro d k u  d n ia  z r o b ić  n a  t o ­
ra c h  ja k  n a jw ię c e j .

E k ip y  e le k t r y f ik a c y jn e  o p u s z c z a ją  
ju ż  S ta rg a rd . N a  u b o c z u  p o zo s ta ła  
je szcze  t y l k o  s ta c ja  to w a r o w a ,  k t ó ­
r a  ró w n ie ż  c z ę ś c io w o  je s t  p r z y g o ­
to w a n a  d o  z a w ie s z a n ia  m ie d z ia n e j 
s ie c i. N a to m ia s t a ż  d o  D ą b ia  u s ta ­
w io n o  ju ż  s łu p j ’  t r a k c j i  e le k t r y c z ­
n e j.  W  p a ź d z ie rn ik u  p o w in ie n  w je ­
c h a ć  n a  tę  s ta c ję  p ie rw s z y  p o c ią g  
e le k t r y c z n y .  W te d y  n ie w ie le  k i l o ­
m e tr ó w  p o z o s ta n ie  ju ż  d o  S zcze c in a  

( ts k i )

Z d ję c ia :  Z . J o d k o w s k i

Pod znakiem bhp

Znalazł się gospodarz
— PRZEZ 28 lat nie zm ie­

niło się tu  tyle, ile w  ciągu 
ostatnich sześciu miesięcy — 
mówi Tadeusz M en dr ze j ewsk i 
— Jest czysto, dbają o to bar­
dziej. Przedtem człowiek bał 
się chodzić po placu, szczegól­
nie zimą, kiedy ten bałagan 
p rzyk ry ł śnieg. Można się było 
przewrócić. Teraz są wytyczo- 
¡ne drogi, wszystko uporządko­
wane. Przez pół roku...

T A D E U S Z  M E N  D R  Z E  J E  W S  K  .1 je s t  
e m e ry te m  d a w n y c h  S z c z e c iń s k ic h  
Z a k ła d ó w  M a te r ia łó w  B iu ro w y c h ,  
k tó r e  o d  lu te g o  b r .  ipo d -leg a ją  ju ż  
P a p ie rn i w  S k o iw in le .  P r a c o w a ł w  
n .ich  28 la t ,  d o  g r u d n ia  1977 r .  K i l ­
k a  t y g o d n i  te m u  w r ó c i ł  z n ó w  d o  
w a r s z ta tu ,  b o  b r a k u je  lu d z i .  Jeg o  
s ło w a  n a j le p ie j  o d z w ie r c ie d la ją  
z m ia n y , ja k ie  z a s z ły  w  o b e c n y m  
Z a k ła d z ie  P r o d u k c j i  M a te r ia łó w  B iu  
ro w y c h  w  k ró tk ra m  o k r e s ie  czasu .

P o ś w ię c i l iś m y  te m u  z a k ła d o w i 
ju ż  k i l k a  k r y t y c z n y c h  p u b l ik a c j i ,  
d o ty c z ą c y c h  w a r u n k ó w  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  i h ig ie n y  /p ra c y . F ig u r o w a ł  o n  
c ią g łe  n.a U śc ie  n a jg o rs z y c h  a a k la -  
d ó w  w  z w ią z k o w e j in s p e k c j i  p r a ­
c y . D e c y z ja  o  p o łą c z e n iu  z P a p ie r ­
n ią  b y ła  c h y b a  je d y n ą  s łu s z n ą  d r o ­
g ą  w y d o b y c ia  go  z  im p a s u .  W  
o s ta tn im  a r t y k u le  p is a l iś m y  o  (p la ­
n a c h  P a p ie r n i  w o b e c  t e j  p la c ó w k i,  
p la n a c h  m a ją c y c h  n a  c e lu  p rz e d e  
w s z y s tk im  p o p ra w ę  w a r u n k ó w  p r a  
c y . P is a liś m y  te ż  o  t y m ,  i ż  d y r e k ­
to r  P a p ie rn i  z a p r o s i ł  n a s  d o  o d w ic  
d z e n ia  z a k ła d u  w  c z e rw c u . T e r m in  
te n  z p r z y c z y n  o b ie k ty w n y c h  t r o ­
c h ę  p rz e s u n ię to  i  z a p ro s z o n o  bas 
w  p o c z ą tk a c h  s ie r p n ia .

In s p e k to r  p r a c y  Z w ią z k u  Z a w o ­
d o w e g o  C h e m ik ó w  m g r  i niż. B o g u ­
m iła  K o w a ls k a  b y ła  je d n a k  w  za ­
k ła d z ie  w c z e ś n ie j i  to  k i lk a k r o tn ie ,  
be z  u p rz e d z a n ia  k o g o k o lw ie k .  W  
cza s ie  o s t a tn ie j  n a s z e j w s p ó ln e j 
ju ż  w iz y t y  s tw ie r d z i ła ,  że i  z .po­
p r z e d n ic h  k o n t r o l i  w y n io s ła  ju ż  po  
z y ty w n e  w ra ż e n ie . C h o c ia ż  w ię c  
n ie k tó r z y  m ó w i l i ,  że w  d n iu  p o ­
p rz e d z a ją c y m  tę  w iz y ta c ję  n ic  in ­
n e g o  s ię  w  z a k ła d z ie  n ie  r o b iło ,  
t y l k o  s p rz ą ta ło ,  m ie b y ła  to  z p e w  
n o ś e ią  a k c ja  je d n o ra z o w a . Ś w ia d ­
czą  o  ty m  n a j le p ie j  w y n ik i  k o n ­
k u r s u  p o d  n a z w ą  „ S a m i s o b ie ” .

P O  la u r y  s ię g n ę ła  z a ło g a  w a rs z ­
ta tu  i  n a r z ę d z io w n i.  P o m ie s z c z e n ia , 
w  k tó r y c h  p r a c u ją  w  p e łn i  z a s łu ­
g u ją  n a  w y ró ż n ie n ie .  P r a c o w n ic y  
w a rs z ta tu  s a m i o d m a lo w a li  m a s z y ­
n y , p o k r y l i  b la c h ą  w a r s z la ty ,  S a m i 
w y k o n a l i  la m p y  z m e ta lo p la s ty k i ,  
w y ło ż y l i  d r e w n ia n ą  b o a z e r ią  śc ia n ę , 
w y k o n a l i  a k w a r iu m  i  h o d u ją  w  
n im  r y b y ,  w  k o lo r o w e j  ju ż  te ra z  
h a l i . . .  z a w ie s il i  o b r a z y  ( p a t r z  z d ję ­
c ie ) . S a rn i /p rz y g o to w a li  d r e w n ia n e  
s k r z y n k i  n a  k w ia t y ,  k tó r e  s to ją  
p rz e d  h a lą . K w ia t ó w  n a  z e w n ą trz  
i  w e w n ą t r z  je s t  d u ż o . P o d le w a ją , 
p i ln u ją .

—  C a łk ie m  in a c z e j s ię  p ra c u je , 
p r z y je m n ie j  — m ó w i f r e z e r  W a ­
c ła w  S a l ic k i .  — J a  m a lo w a łe m  o k -

Forum  A rtystyczne M ło d zieży  A k a d em ick ie j

FAMA — czym była, wie 
prawie każdy Polak. Niby 
zwykła impreza, jeden z 

wielu festiwali artystycznych, a 
jednak... Festiwal Artystyczny Mło 
dzieży Akademickiej organi­
zowany w Świnoujściu przez 
12 kolejnych lat przerósł 
inne doroczne spotkania ar­
tystycznej bohemy. Niestety, prze 
rósł także własne możliwości. 
Rozwojowi imprezy rwe towarzy­
szyło rozbudowywanie bazy nie­
zbędnej do przyjęcia tak dużej 
liczby ludzi sceny, estrady i fil­
mu, nie towarzyszyły formalne za 
biegi o sprawy prozaiczne, natury 
organizacyjnej. I chociaż FAMA 
dała się pokochać, jej mecenas 
— Socjalistyczny Związek Stu­
dentów Polskich — zmuszony był 
wstrzymać doroczną prezentację 
osiągnięć kultury akademickiej na 
Wybrzeżu. Wielki festiwal prze­
obrażony został w imprezę o cha 
rakterze lokalnym, będącą właści­
wie warsztatami twórczymi dla 
szczecińskich animatorów i współ 
twórców studenckiego ruchu kul­
turalnego. Przy organizacji Forum 
Artystycznego Młodzieży Akade­
mickiej (bo taką nazwę przybra­
ła obecnie FAMA) wykorzystane 
zostały wszystkie zalety wydarze­
nia, które dotychczas zaspokaja­
ło głód artystycznej prezentacji 
młodzieży wyższych uczelni. Wy­
korzystane, ale bynajmniej nie 
wyczerpane...

Zacznę od tej ostatniej spra­
wy. W Świnoujściu, jednym z naj­
popularniejszych letnich kurortów

Pomorza Zachodniego i kraju, 
spotkania artystyczne stałe ekspe­
rymentujących akademików są 
przydatne jak nigdzie indziej. 
Liczbę ponad 40 tys. stałych 
mieszkańców w okresie wakacyj­
nym uzupełnia blisko 100 tys. urło 
powiczów z całej Polski. Jest czas 
na oglądanie, dyskutowanie, ba, 
nawet współtworzenie, i tak było

mickiej. Obok szczecińskich twór­
ców wystąpili równeż zaproszeni 
goście, którzy swój pobyt w Świ­
noujściu poświęcili doskonaleniu 
warsztatu artystycznego młod­
szych estradowym stażem kole­
gów. Nie chcę wdawać się tutaj 
w wymienianie nazwisk, bo nie to 
jest Istotne. Na Forum powstał 
Big-Band „Trans", indywidualni

tarcia do masowego odbiorcy, 
przedstawienia dzieł nie obliczo­
nych na aplauz, ale zrodzonych z 
przemyśleń, często nowatorskich, 
spontanicznych. Idąc dalej ślada­
mi jedynego w tym roku koncertu 
w Świnoujściu i związanych z 
nim przygotowań można zadać 
sobie pytanie: co pozostało z o- 
wego zgrupowania artystycznego?

do tej pory. Publiczność nigdy 
nie zawiodła, choć organizatorzy 
FAMY prześcigali się w wyborze 
miejsc prezentacji: w amfiteatrze, 
muszli koncertowej, klubach, Miej 
skim Domu Kultury i w plenerze.

W TYM roku najlepszej pró­
bie — próbie widowni — stu­
dencki, ruch artystyczny poddany 
został tylko raz. Nie bez trud­
ności rodził się jedyny koncert w 
amfiteatrze, o którym do ostatniej 
chwili nie było wiadomo czy się 
odbędzie. Ale odbył się i temu 
włośnie wydarzeniu, bo było to 
wydarzenie, należy poświęcić kil­
ka osobnych słów.

Skromnymi środkami zaprezen­
towane zostało to, co powstało, 
czeao nauczono się na Forum 
Artystycznym Młodzieży Akade*

wykonawcy opracowali częściowo 
lub całkowicie nowe repertuary, 
wszystko to prezentowało odpo­
wiedni poziom mający swoje 
odzwierciedlenie w reakcji licznie 
przybyłej publiczności. Swego ro­
dzaju wyróżnieniem i potwierdze­
niem estradowej waitości akade­
mików był ich udział w w'elkim 
koncercie lipcowym w szczeciń­
skim amfiteatrze. Młodzi twórcy 
w ten właśnie sposób uczcili świę 
to bliskie sercu każdego Polaka. 
Choć właściwie świnoujskie zgru­
powanie zakończyło się nieco 
wcześniej, pozostali zaprezento­
wali to, co było wykładnikiem 
pracy na letnich warsztatach ar­
tystycznych. Jeszcze raz spraw­
dziły się kulturotwórcze ambicje 
młodzieży akademickiej, chęć do-

Przede wszystkim pozostał opraco 
wany repertuar, którego nikt z u- 
czestników Forum wstydzić Się nie 
musi. Młodzi twórcy nauczyli się 
również w swoim tworzeniu part­
nerstwa z publicznością, czego 
miernikiem były (niestety nielicz­
ne) spotkania w klubie MPiK i w 
Miejskim Domu Kultury. Czegóż 
jeszcze żądać, skoro jest tak do­
brze?

Na żądania — nie pora. Nie 
jest przecież tajemnicą, że Fo­
rum, impreza o charakterze lokal­
nym, nie może równać się z po­
tężnym echem, jakie pozostawia­
ła po sobie FAMA — całomie- 
sięczny festiwal festiwali. Kąśliwe 
uwagi na ten temat niczego do­
brego nie wniosą. Wiadomo — z 
pustego i Salomon nie naleje.

Jeśli miasto, choć mające bardzo 
życzliwych studentom gospodarzy, 
nie może przyjąć ponad pięciu­
set wykonawców z całego kraju, 
byłoby bezsensem wciskać co 
przedniejsze zespoły i wykonaw­
ców indywidualnych do nie przy­
stosowanych pomieszczeń, sta­
rych internatów iŁp. Do tej pory 
była improwizacja, na którą * dzi­
siaj nikt już nie chce się zgo­
dzić.

Ranga imprezy, to również ran­
ga sposobu jej przygotowania. 
Obecnie starą siedzibę FAMY 
stać tylko na imprezę lokalną do­
póty, dopóki nie zostaną zapew­
nione właściwe warunki twórcom 
kultury wywodzącym się ze śro­
dowiska młodzieży akademickiej, 
którzy przyjadą pokazać swoje 
najwartościowsze dokonania. Za­
biegać o stworzenie odpowiednie­
go zaplecza lokalowego dla inter­
dyscyplinarnej imprezy, grupującej 
przedstawicieli najróżniejszych 
dziedzin artystycznych właśnie na 
Ziemi Szczecińskiej — warto, ale 
z rozwagą, na miarę istniejących 
środków i możliwości. Najważniej 
sze, że w Świnoujściu tradycja 
została podtrzymana i to w jej 
najlepszym tonie, że impreza bę­
dzie kontynuowana. O jej losach 
i ewentualnym powrocie do pier­
wotnego charakteru zadecyduje 
po prostu czas. A może i lokal­
ny patriotyzm...?

Piotr CYWIŃSKI

P S . K i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  z ło ty c h  
u z y s k a n y c h  ze  s p rz e d a ż y  b i le tó w  
n a  k o n c e r t  w  ś w in o u js k im  a m f i ­
te a tr z e  p o d cza s  F o r u m  A r t y s t y c z ­
n e g o  M ło d z ie ż y  A k a d e m ic k ie j  s tu ­
d e n c i p r z e k a z a li  n a  b u d o w ę  n o w e ­
g o  ż a g lo w c a  s z k o ln e g o  „ D a r  M ło ­
d z ie ż y ” .  (P . C.)

n a , p r z y k le ja łe m  o b r a z y ,  po  k o le i 
r o b i ło  s ię  ró ż n e  rz e c z y .. .

—  W s z y s tk o  r o b i l i ś m y  w  c z y n ie  
S p o łe c z n y m  —  s tw ie r d z a  k ie r o w n ik  
w y d / . ia iu  g o s p o d a rk i n a rz ę d z io w e j 
H e n r y k  S zym a ń ska . — M o ja  za ło ga  
p ra c o w a ła  u  s ie b ie  w  n a rz ę d z io w n i 
i  n a  r z e c z  z a k ła d u .  K a ż d y  p rz e ­
p r a c o w a ł ś re d n io  6* g o d z in . O d  m a ło  
w a ł iś m y  » w o je  p o m ie s z c z e n ia , m a ­
lo w a liś m y  te ż  b r a m y  z a k ła d u .

Z a ło g a  n a r z ę d z io w n i m o ż e  s ię  
p rz e d e  w s z y s tk im  .p oszczyc ić  p ię k ­
n ą  ja d a ln ią ,  w y k o n a n ą  p rz e z  s ie ­
b ie . I  tu ,  i  na  h a l i  k r ó lu ją  k w ia ty .  
N a  p a ra p e ta c h  o k ie n n y c h  — s k r z y ń  
k i  z k w i t n ą c y m i  p e la r  g o n ią  m l.  T e n  
w y d z ia ł  w id a ć  ju ż  z  d a le k a , je ­
szcze /p rzed w e jś c ie m  .d o  z a k ła d u . 
Z n a c z ą  go w ła ś n ie  te  k w i tn ą c e  w  
o k n a c h  p e la rg o n ie .

C z y s to  i  s c h lu d n ie  b y ło  ta k ż e  w  
in n y c h  p o m ie s z c z e n ia c h  s o c ja ln y c h .  
P a c h n ia ły  ś w ie ż ą  fa r b ą  sz a tn ie , 
k tó r e  ju ż  w k r ó tc e  p rz e n ie s io n e  zo ­
s ta n ą  d o  o b e c n ie  re m o n to w a n y c h ,  
d a w n y c h  p o m ie s z c z e ń  b iu ro w y c h .  
T a m  p r z y g o to w u je  s ię  k o m p le k s  
u rz ą d z e ń  s o c ja ln y c h  d la  p r a c o w n i­
k ó w ,  k tó re ,  je ż e l i  w s z y s tk o  p ó j­
d z ie  d o b rz e , b ę d ą  g o lo w e  po d  k o ­
n ie c  s ie r p n ia .

—  N IE  je s t  to  p o s tę p , k t ó r y  
p ie rw o tn ie  z a k ła d a l iś m y ,  c h o c ia ż  
p o p ra w a  je s t  ju ż  zn a c z n a  — s iw ie j-  
d z a  za s tę p c a  d y r e k to r a  d o  s p ra w  
te c h n ic z n y c h  S ta n is ła w  K r a w c z y k .  
— N a d a l s ię  je szcze  ,d o c ie r a m y ” . 
In te g r a c ja  a d m in is t r a c y jn ie  je s t  ju ż  
z a k o ń c z o n a , a le ...

T o  d y r e k to r s k ie  „ a le ”  d o ty c z y  lu  
d a l,  d o ty c z y  i c h  w ią z i  z P a p ie rn ią .  
N ie  w s z y s c y  jeszcze  je  u z n a ją , 
b ą d ź  r o z u m ie ją  je  fa łs z y w ie .  N ie ­
k tó r z y  n a d a l  o g lą d a ją  s ię  na  S k o l 
w in ,  k t ó r y  ic h  z d a n ie m  p o w in ie n , 
z r o b ić  to  c z y  ta m to ,  s k o r o  „ w ła ­
d a ”  ty m  z a k ła d e m . N ie  m y ś lą  o  
ty m ,  że  (p o w in n i z r o b ić  to  s a m i. 
Ń ie  m a  je szcze  n o r m a ln e j,  c o d z ie n ­
n e j  w s p ó łp r a c y .

O t,  c h o c ia ż b y  s p ra w a  e m e ry tó w .  
D la  ty c h ,  k tó r z y  o d c h o d z ą , o r g a ­
n iz u je  s ię  u ro c z y s te  s p o tk a n ia . Z r o ­
b io n o  t o  ty m  ra z e m  w s p ó ln ie  z 
e m e ry ta m i z P a p ie rn i .  C i ze sacze 
c iń s k ie j  p la c ó w k i  n ie  c h c ie l i  iść  d o  
S k o lw in a ,  w o le l i ,  b y  o d b y ło  s ię  to  
tu ,  „ u  s ie b ie ” .

P ro c e s  in te g r a c j i  lu d z i ,  ic h  u to ż ­
s a m ie n ia  s ię  z n o w y m  z a k ła d e m  
p o t r w a  ta p e w n o ś c ią  ja k iś  czas, 
p rz y s p a rz a ją c  jeszcze  w ie lu  k ło p o ­
tó w  k ie r o w n ic t w u .  W y c h o d z i o n o  
n a p r z e c iw  ty m  p ro b le m o m . P r a ­
c o w n ic y  Z a k ła d u  P r o d u k c j i  M a te ­
r ia łó w  B iu r o w y c h  k o r z y s ta ją  ju ż  z 
o ś r o d k ó w  w y p o c z y n k o w y c h  P a p ie r­
n i  w  T r z e b ie ż y  i  Ś w in o u jś c iu .  P a ­
p ie r n ia  o f e r u je  im  p r o c e n to w o  wdę 
c e j ( w  s to s u n k u  d o  l ic z b y  z a ło g i)  
ś w ia d c z e ń  s o c ja ln y c h ,  n iż  s w o im  
p r a c o w n ik o m . O t r z y m u ją  n a  p r z y ­
k ła d  w ię c e j  m ie js c  n a  o r g a n iz o w a ­
n e  p rz e z  z a k ła d  w y c ie c z k i.  Z a p o -  
trzeb ow a n iLe  n a  w c z a s y  c z y  k o lo n ie  
p o k r y to  ta k ż e  w  p e łn i .

In te g r a c ja  z P a p ie rn ią  p r z y n io ­
s ła  w ię c  z a k ła d o w i i  je g o  p r a c o w ­
n ik o m  w ie le .  W  ś la d  za tą  d e c y z ją  
z je d n o c z e n ia  p o s z ły  i  in n e ,  d o ty ­
czące  p r o f i lu  p r o d u k c j i .  P e rs p e k ty  
w y  są  tu  w ie lc e  o b ie c u ją c e . M ó ­
w i ł  o  n ic h  z a s tę p ca  d y r e k to r a  d o  
s p r a w  p r o d u k c j i  C z e s ła w  B e rn a t .  
Z m ia n y  id ą  w  k ie r u n k u  p rz e k a z a ­
n ia  p r o d u k c j i  ¡m e ta lo w e j in n y m  
w y k o n a w c o m , k t ó r z y  m a ją  lep sze  
w a r u n k i ,  ro z s z e rz e n ia  zaś p r o d u k ­
c j i  p o s z u k iw a n e j n a  r y n k u  k a l k i  i  
ta ś m  m a s z y n o w y c h , r o le k  d a le k o ­
p is o w y c h , p r z y  ja k  n a j le p s z y m  w y  
k o r z y s ta n iu  s u r o w c ó w  r o d z im y c h  z 
P a p ie rn i.  I c h  p rz e p ro w a d z e n ie  o -  
zn a cza  l i k w id a c ję  w ie lu  z a g ro ż o ­
n y c h  s ta n o w is k  p ra c y ,  u c ią ż l iw y c h  
w y d z ia łó w ,  d o  k tó r y c h  in s p e k c ja  
p r a c y  m ia ła  n a jw ię c e j  za s trz e ż e ń . 
D o ty c z y  to  n a  p r z y k ła d  p o le r  n i,  
g a lw a n iz e rn i ,  h a r to w n i.  Z a k ła d  z y ­
s ka  p f z y  t y m  n o w e  p o w ie rz c h n ie , 
ro z g ę ś c i s ta n o w is k a  p r a c y .  Z m ia n y  
id ą  tu  te ż  w  k ie r u n k u  m o d e rn iz a ­
c j i ,  m e c h a n iz a c j i,  h e r m e ty z a c j i  s ta  
r y c h  l i n i i  te c h n o lo g ic z n y c h ,  p a r k u  
m a s z y n o w e g o . N a  p o d w ó rk u  cz e k a  
ją  ju ż  n a  z a in s ta lo w a n ie  n o w e  
m ły n y  u c ie ra ją c e ,  k tó r e  w  w a lc o w ­
n i  w y e l im in u ją  s ta re  tr ó jw a d c ó w k i .  
J e d e n  ¡m ły n  z a s tą p i 10 t y c h  m a ­
szyn.-

W  jednej z hal produkcyj­
nych wisi hasło: „Bądź gospo­
darzem zakładu". Placówka 
przy ul. Ściegiennego wreszcie 
go chyba znalazła. Nie myśli­
my tu tylko o Papierni, ale 
przede wszystkim o tej części 
załogi, która w ciągu krótkie­
go okresu czasu tak wiele już 
zrobiła na swoich stanowis­
kach pracy, w pomieszczeniach 
produkcyjnych i w całym za­
kładzie.

(tur)
Fot.: Z. Jodkowski

Sezon ogórkowy
N IE W IE L E  je s t  w a r z y w  ta k  m a ło  

w a r to ś c io w y c h ,  a je d n o c z e ś n ie  sm a ­
c z n y c h , j a k  o g ó re k . M a  w p r a w d z ie  
t ro c h ę  s o l i  m in e r a ln y c h  l  w i ta m in ,  
a le  w a r to ś c i o d ż y w c z e  n ie w ie lk ie .  
S p o re  n a to m ia s t —  le c z n ic z e  i  k o s ­
m e ty c z n e . „ L e c z y ”  zw ła s z c z a  c e rę , 
p o m o c n y  je s t  ró w n ie ż  w  d ie c ie  o d ­
c h u d z a ją c e j.  10 d k g  o g ó r k a  to  t y lk o  
8 k a lo r i i ,  a le  n a jw a ż n ie js z e , że  p o ­
m a g a  w  s z y b k im  s p a la n iu  k a lo r i i  
i  u s u w a n iu  n a d m ia r u  w o d y  z  o r ­
g a n iz m u , eo z k o le i  p o w o d u je  sp a ­
d e k  w a g i.

O g ó re k  n a  ta le r z u  to  u  n a s  p rz e d e  
w s z y s tk im  m iz e r ia  .b ą d ź  k is z o n y . A  
to  ź le . Są r ó ż n o ro d n e  m o ż liw o ś c i 
s p o ż y tk o w a n ia  o g ó rk a . C o p o w ie c ie  
n p . n a :

O G 0 R E K  a  L A  S Z P A R A G I

S K Ł A D N IK I :  3 w ą s k ie , ję d rn e  
o g ó r k i ,  ły ż k a  m a s ła , ły ż k a  t a r t e j  
b u łk i .

U m y te  1 o b ra n e  o g ó r k i  k r o im y  
w z d łu ż  n a  c z te ry  c zę śc i, u s u w a m y  
m ią ż s z  i  g o tu je m y  do  m ię k k o ś c i w  
o s o lo n e j w o d z ie . O d c e d z a m y , p o s y ­
p u je m y  p r z y r u m ie n io n ą  b u łe c z k ą  i  
p o le w a m y  ro z to p io n y m  m a s łe m . T a ­
k ie  o g ó r k i  n a d a ją  s ię  n a jb a rd z ie j  
do  p ie c z o n y c h  k u r c z ą t .

O G Ó R K I S M A Ż O N E

S K Ł A D N IK I :  3—4 m a łe  o g ó r k i ,  
j a jk a ,  p ó ł s z k la n k i  t a r t e j  b u łk i ,  m a ­
s ło  d o  s m a że n ia .

O b ra n e  o g ó r k i  k r o im y  w z d łu ż  n a  
c z te ry  czę śc i, u s u w a m y  m ią ż s z  i  go  
t u je m y  w  ro s o le  (m o że  b y ć  z  k o ­
s tk i ) .  M ię k k ie  o d c e d z a m y , p a n ie ru ­
je m y  w  r o z b it y m  j a j k u  i  b u łc e  1 
s m a ż y m y  n a  m a ś le . P o d a je m y  -  
z ie m n ia k a m i.

S K Ł A D N IK I :  3 s z k la n k i  k e f i r u ,  
1 ś r e d n ie j w ie lk o ś c i  ś w ie ż y  o g ó re k  
(o k . 150 g ra m ) , p o  2 ły ż k i  u s ie k ą -  
n e g o  k o p r u  i  s z c z y p io rk u ,  s ó l, 
p ie p r z ,  3 z ą b k i c z o s n k u .

K e f i r  w la ć  do  k a m ie n n e g o  g a rn ­
k a ,  d o d a ć  d r o b n iu tk o  u s ie k a n y  (n ie  
ś c ie r a n y  na  ta rc e )  o g ó re k , sz c z y ­
p io re k ,  k o p e r ,  c z o s n e k , d o d a ć  s ó l 
i  p ie p r z  d o  s m a k u  — w s z y s tk o  z n a ­
k o m ic ie  z m ik s o w a ć  lu b  u b ić  t r z e -  
p a c z k ą  d o  p ia n y . M o c n o  o c h ło d z ić  
w  lo d ó w c e . P o d a w a ć  w  m is e c z k a c h , 
je ż e l i  m a  s ta n o w ić  z u p ę , b ą d ź  w  
w y s o k ic h  s z k la n k a c h , ja k o  o rz e ź ­
w ia ją c y  n a p ó j.

C o p y r ig h t  b y  J o h n  H o w lc t t  197

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Nacisnęła guzik otwierający furtkę od ogrodzenia. 
Zaniepokoiła się dopiero, kiedy usłyszała wściekłe uja­
danie psa. Dlaczego mąż nie zawoła na niego, żeby 
go uspokoić? Pies zamilkł nagle, a potem jęknął.

Drzwi na taras nie były zamykane na klucz, więc 
pobiegła, żeby je zaryglować. W kuchni zastała dwóch 
mężczyzn. Krzyk matki zbudził Giuseppinę. Pobiegła 
do telefonu, ale druty były przecięte. W łazience ty­
łem do drzwi stał trzeci osobnik i  broczył krw ią na 
podłogę. Widocznie pies dobrał mu się do żywego 
ciała.

Giuseppina nie poznały żadnego z tych ludzi. Ka­
zali je j się ubrać i zapakować walizkę. Zagrozili, że 
jeżeli nie będzie posłuszna, to załatwią je j matkę. Zro­
biła więc co je j kazali, a nawet połknęła pigułki, ja­
kie wcisnęli je j do ręki. Powiedzieli je j, że są to nie­
szkodliwe środki nasenne. Porwanie dla okupu, po­
myślała ze zgrozą.

— Co stanie się z moją matką? — zapylała, kiedy 
wyprowadzali ją z domu.

— Dostanie te same pigułki *— odpowiedzieli. — 
Zostaniemy przy niej aż zaśnie i będzie w porządku.

Trzeci. mężczyzna wyśliznął się niepostrzeżenie z 
domu. Ani matka, ani córka nie rozpoznały go. Dopiero 
kiedy sprowadzono ją na podwórze i zobaczyła ocze­
kujące Dino, Giuseppina zorientowała się, co się dzie­
je. Siał tam Flavio, zdyszany i  spocony z zakrwawio­
nymi spodniami. Zrozumiała, że została porwana w 
sposób uświęcony tradycją, ale jeszcze nie wiedziała 
dlaczego. Ulżyło je j jednak, gdy zobaczyła znajomą 
twarz.

— Nie zrobię ci nić złego — zapewnił ją Flavio.
Były to ostatnie słowa, jakie do niej dotarły zanim

zasnęła. Kiedy dojeżdżali do Messyny, gdzie miała 
okazję zawołać pomocy — była już pogrążona w głę­
bokim śnie. Dino wjechało na pnrm, odchodzący o 
godzinie 1.40, na pięć minut przed jego odjazdem i nikt 
go nie zatrzymał. O wpół do trzeciej jechali już auto­
stradą del Sole w kierunku północnym z szybkością

--------------------- 192 --------------------
'210 kilometrów na godzinę. O piątej po południu w 
opuszczonym zaułku jednego z przedmieść Neapolu 
przesiedli się do innego samochodu. Czekał tam na 
nich brat żony kuzyna siostrzeńca Capo. Przy jego 
pomocy przeniesiono uśpioną dziewczynę z Dina do 
Porsche Carrera, wymieniono dokumenty wozów, Fla­
vio zasiadł za kierownicą i  ruszyli dalej na północ. 
Wkrótce po szóstej minęli Rzym. Porsche Carrera wy­
ciągał szybkość 230 kilometrów na godzinę. Flavio 
zwolnił tylko dwa razy z powodu robót drogowych 
i  zagęszczenia ruchu w tunelach Apenin. Florencję 
minęli o siódmej trzydzieści, Bolonię kwadrans pó 
ósmej, a Mediolan trochę po dziewiątej.

Policja rozpoczęła poszukiwania młodego Consoli o 
siódmej rano, nie wiedząc, że szuka również porwanej 
dziewczyny. W godzinę po odjeżdzie promu przyszła 
wiadomość, że znajdował się na nim zielono-pomarań- 
ezowy Ferrari. Kiedy młody magistrato pojawił się 
w biurze i przejął sprawę, cala policja półwyspu mia­
ła już opis poszukiwanego Dino. Nazwisko Flavia i  nu 
mer jego paszportu przekazano wszystkim lotniskom 
aż do Pizzy. Nie przypuszczano, żeby Flavio mógł w 
ciągu jednego dnia dalej zajechać.

Zmęczony niemal do nieprzytomności miody Con­
soli przejechał granicę szwajcarską autostradą pod 
Chiasso o dziesiątej rano. Od chwili zamiany samocho­
dów pod Neapolem przed pięcioma godzinami prze­
jechał 820 kilometrów. Zatrzymał się tylko jeden raz 
dla nabrania benzyny. Siedząca obok niego dziewczy­
na wciąż spała.

5

Przez cały czwartek narastała fala oburzenia i  gro­
zy. Morderstwo, porwanie, jakiś kant z benzyną. „Tan­
go November”  powrócił na pierwsze stronice gazet, 
a operatorzy telewizji i  reporterzy pojaw ili się znowu 
na wąskich, malowniczych uliczkach Taorminy. Gru­
pa prowadząca śledztwo z ramienia trzech rządó w, pró 
bowała jeszcze tego samego ranka przywrócić atmosfe­
rę spokoju i  bezstronności, organizując naprędce kon­
ferencję prasową. Ale usiłowania te były próżne, 
gdyż dziennikarze interesowali się jedynie Mac’iem 
i  Raillem, bohaterami wydarzeń ostatniej nocy. Mo- 
wiono teraz, że „Tango November”  stracił kierunek po 
awarii wszystkich świateł i  urządzeń ślepego lądowa­
nia na lotnisku która nastąpiła na skutek przerwy w 
dostawie prądu i  wobec braku paliwa w dwaryjnych 
generatorach lotniska.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Polscy ratownicy
-  najlepsi w świacie
SWOJE mistrzostwa świata Krawczyk ustanowiła nowy re- 

mają także ratownicy wodni, kord świata w rzucie kołem,
1 jest to impreza z niemałą tra uzyskując rezultat 15,75 
dycją, bowiem w bieżącym ro- Wszystkie medale zdobyte 
ku, w I I  połowie lipca w  Lon- konkurencjach indywidualnych 
dynie, odbyła się już po raz to zasługa małżeństwa Zofii i 
dwudziesty. Rewelacją tych ju  Jacka Krawczyków. Pani Zofia 
bileuszrowych mistrzostw byli bezapelacyjnie wywalczyła ty- 
reprezentanci Polski i to pomi- tu l najlepszej zawodniczki, i 
rao, że startowali w  tej impre- je j małżonek zajął w  4-boju
zle __oficjalnie —  dopiero po trzecie miejsce. Ich rezultaty
raz pierwszy. Ratownictwo oczywiście miały decydujący 
wodne jako dyscyplina sporto- wpływ na wysoką pozycją dru 
wa składa się z 4 konkurencji: żyny. Choć to dopiero sierpień, 
pływania na dystansie 200 m, to bez żadnego ryzyka można 
holowania manekina na odcin- już dziś ogłosić Zofię i Jacka 
ku 50 m, wiosłowania w łodzi Krawczyków polskim sporto­
wa 150-metrowej trasie oraz wym „Małżeństwem roku” . O- 
rautu kołem drewnianym, wa- boje ratownictwo jako dyscypli 
żącym 3,5 kg. Medale przyzna- nę sportową uprawiają dopiero 
wane są indywidualnie w po- od 3 lat. Kibicom znani byli 
szczególnych konkurencjach, w jednak znacznie wcześniej, ja- 
czwórboju oraz zespołowo w ka ko wielokrotni reprezentanci i 
tegorii kobiet i mężczyzn, a tak rekordziści kra ju  w pływaniu, 
że w klasyfikacji łącznej. Pola Państwo Krawczykowie są pra 
cy zdobyli w Londynie 8 me- cownikami warszawskiej Aka- 
dali, w tym 4 złote, zwyciężyli demii Wychowania Fizycznego

W  sierp n iu  jeszcze 4 m ecze

C zy  P ogoń  
będzie zwyciężać?

PYTANIE postawione w dziei i przypuszczają, że bę- ' ^ “ bieSSw
tytule zadają sobie dziś dzie lepiej. Kiedy? Niestety, na portówcy m a ją  n p . s ła b y  a ta k .  p <> 
szczecińscy sympatycy p ił-  to pytanie trudno dziś dać od- o d e jś c iu  K a s z te la n a , fo r m a c ja  ta  
karstwa. Kibice, jak to k i- powiedź. Pogoń występowała g« L t ^ w o in y 1 °bi

. .  » k e .ie  «0-7 n a  I d w a  r a z y  u  ?e&A . as?m . A  A - }  ybice, są niecierpliwi, chcie raz na wyjeździe i dwa razy u s p e łn ia ć  r o lę  s n a jp e ra .  P o n a d to  u -  
liby, aby ich zespół grał siebie. Miała raczej trudnych m ie  s tr z e la ć  t y l k o  le w ą  n o g ą . wi- 
jak najlepiej, aby odnosił przeciwników. ŁKS wspólnie t  ' t m i
zwycięstwa. Tymczasem Widzewem przewodzi przecież a * r a w e j  n a  le w ą  i  oczyw -as- 
ekstraklasa rozegrała już I  lidze. Tuż za n i m i ,  razem z c i *  p i łk ę  t r a c i ł ,  s ą  l u k i  ta k ż e  w
trzy serie spotkań a Pogo- Wiolą. GKS i  g j g Ł j g
ni udało aię w trzech me- się drużyna z Sosnowca. Stał jjqW z  jcd>ne j f o r m a c j i  d o  d r u g ie j  
ozach zdobyć 1 punkt. zawsze była groźna. W meczach o d b y w a  s ię  zaw sze  c z y im ś  k o s z -

7  t  v im i n  i  p  b i t  w  v m i  n r z e c iw n i -  te m .  K o łd r a  je s t  za k r o t k a . . .  G ra c

MAŁO, b a r to  mało. W ia to  kami ujawniły «« wszystkie
mo iuż bowiem, że w tym  ro- mankamenty Pogoni. Zresztą bywa doświadczeń. P o w in n o  w ię c
ku będzie twarda i  nieusłępli- znane one byiy także uprzed- S « “ “ *
wa .walka o punkty, o utrzyma mo, jednak niektórzy uważali, sz^ c i j  p o s ta w ić  n a  m ło d z ie ż . Cho
nie się w ekstraklasie. Portow- że braki te jakoś da się zala- 
com n ik t nie wróży łatwego lo tac ambicją i kondycją, 
su. Kibice nie tracą jednak na-

d z i  je d n a k  n ie  t y l k o  o to .  b y  m ło ­
d z i  z a p e łn ia l i  m ie js c a  n a  ła w c e  r e ­
z e r w o w y c h ,  M ło d z i  p i łk a rz e  p o w in ­
n i  w y s tę p o w a ć  w  1 d r u ż y n ie .

WYJAZD DO OPOLA
P O R T O W C Y  d y s p o n u ją  w  ty m  se 

z o n ie  d o b r ą  k o n d y c ją ,  g r a ją  b a r ­
d z o  a m b itn ie .  N a  I  l ig ę  to  je d n a k  
za m a ło .  T y m  b a rd iz ie j, że w  zes­
p o le  są b a rd z o  p o w a ż n e  l u k i .  B y -  O R T T P M T F  P n o n ń  t r u m n o  w
l y  o n e  ta k ż e  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h , OBLU-N1L Pogoń trenuje w
te ra z  w id a ć  je  w y r a ź n ie j  po  o d e jś -  Szczecinie. Pod koniec tygodnia 
C h i z d r u ż y n y  k i l k u  c z o ło w y c h  z a - zes¡p¿ ¡  wyjeżdża do Opola, 
w o d n ik ó w .  N ie  w y s tę p u ją  ju ż  p rz e  . V .  , . m -rop -i-u -
c ię ż  w  b a r w a c h  P o g o n i:  Z e n o n  Odra to także trudny przeciw - 
K a s z te la n  ł  R y s z a rd  M a iin o w s to i,  n - k .  Później mecz w Szczeci- 
k t ó r z y  M le t e l i  do n a ę a n t e fe z y r t i  nie (20.V III.) z L e c h e m ,  następ 
p u n k tó w .  N ie  . g r a ją  ta k ż e  m ło d a i v '  .
z a w o d n ic y  T a d e u s z  B a b i j  i  A n d r z e j  nie wyjazd do Wrocławia (2 3 . 
B a r t  ło m o w i c z. N ie  p o w r ó c i ł  jeszcze  V III.) a trzy dni później po-je- 
d o  ze s p o łu  le c z ą c y  k o n tu z je  Z b tg -  dynek w Szczecinie z Arką. 
m e w  K o z ło w s k i W  o b u  s z c z e c iń -  ,
sk-ieh s p o tk a n ia c h  w y s tę p o w a ł ju ż  Przed Pogonią, do pierwszego 
H e n r y k  W a w ro w s k i,  w ia d o m o  je d -  krótkiego antraktu, 4 ligowe 
n a k .  że z a w o d n ik  te n  na*’ występy, 8 puniktów do zdofoy-
je szcze  (p o  k o n tu z j i )  p e łn e j s p r a w -ności sportowej. T a k  więc obronę cia. Ile  pozostanie na klubo- 
barw morskiego klubu powierzono wym koncie? — Dowiemy się

r  IR * .

POKRÓTCE
O P U B L IK O W A N A  zo s ta ła  d ru g a  

te g o ro c z n a  l is ta  k o la rs k ie g o  c h a l­
le n g e ^  s z o s o w c ó w  P Z K o l .  I r e d a k ­
c j i  „ P r z e g lą d  S p o r to w y ” . Z d e c y d o  
w a n y m  l id e re m  je s t  R y s z a rd  S zu r 
k o w s k i  — 200 p k t .  D a lsze  m ie js c a  
z a jm u ją :  J a n  B rz e ż n y  160 p k t  i 
Z b ig n ie w  S z c z e p k o w s k i 123 p k t .

W  B U E N O S  A IR E S  p o tw ie r d z o ­
n o  d e f in i t y w n ie ,  że 22 m a ja  p r z y ­
sz łe g o  r o k u  w  S z w a jc a r i i  o d b ę d z ie  
s ię  m e cz  A r g e n ty n a  — H o la n d ia  
S p o tk a n ie  to  u ś w ie tn i  u ro c z y s to ś ­
c i z o k a z j i  7 5 - le c ia  m ię d z y n a r o d o ­
w e j  fe d e ra c j i  p i ł k a r s k ie j  (F IF A ) .

S p o tk a n ie  A r g e n ty n a  — H o la n ­
d ia  b ę d z ie  re w a n ż e m  za f i n a ł  te ­
g o ro c z n y c h  p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  
ś w ia ta , k t ó r y  r o z e g ra n y  w  B u e ­
n o s  A ir e s  z a k o ń c z y ł s ie  z w y c ię ­
s tw e m  A r g e n t v n v  3-1

Z W Y C IĘ Z C Ą  m ię d z y n a r o d o w y c h  
z a w o d ó w  w  p ię c io b o ju  n o w o c z e s ­
n y m  w  M o s k w ie  z o s ta ł B  M o s o - 
ł o w  (Z S R R ) -  5 245 p k t .  p rz e d  L . 
H o r v a th e m  (W ę g ry )  — 5181 p k t .  
i  W . S zm  i e le w o m  (Z S R R ) -  5138 
p k t .  N a jle p s z y  z z a w o d n ik ó w  p o i 
S k ic h , J a n  O le s iń skd  b y ł  d z ie w ię t ­
n a s ty  — 4 746 p k t .

D ru ż y n o w o  n a jw ię c e j  p u n k tó w  
z g r o m a d z il i  W ę g rz y  — 15160 p k t .  
P o la c y  u p la s o w a li  s ię  .n a  10 m ie j ­
s c u  — 13 670 o k *

W  R U M U Ń S K IE J  m ie js c o w o ś c i 
G h e o rg h e  ro z e g ra n a  zo s ta ła  I V  e l i  
m in a c ja  m  o t © crosso w e  g o  P u c h a ru  
P r z y ja ź n i .  B a rd z o  d o b rz e  s p is a ł 
s ię  na sz  re p re z e n ta n t  S ta n is ła w  
O ls z e w s k i, z a jm u ją c  p ie rw s z e  m ie j

T R Z E C I e ta p  k o la rs k ie g o  w y ś c i­
g u  d o o k o ła  Ń R D  z G u e d lin ib u rg a  
d o  J e n y  (162 k m )  w y g r a ł  re p re z e n  
ta rn t g o s p o d a rz y  D ra g a n , “ k t ó r y  
p rz e je c h a ł tę  tra s ę  w  cza s ie  4:12.31 
i p r o w a d z i p o  tr z e c h  e ta p a c h . D ru  
g.ie m ie js c e  z a jm u je  F is c h b a c h  
(N R D ). a t r z e c ie  P o la k  B a n a s z a k

P O  T R Z E C IE J  k o le jc e  r o z g ry w e k  
o  m is t rz o s tw o  e k s t ra k la s y  p i ł k a r ­
s k ie j  w  . .L id z e  s ta d io n ó w ”  n ie  n a ­
s tą p i ła  z m ia n a  l id e ra  N a d ą ł w  
k o n k u r s ie  p r o w a d z i W is ła  K r a k ó w  
k tó r a  o  je d e n  p u n k t  w y p rz e d z a  
P o g o ń  S z c z e c in  l  o  6 p k t .  O d rę  
O p o le .

NA ZDJĘCIU: małżeństwo na medal (niejeden) czyli Zofia 
i  Jacek Krawczykowie.

Na zdjęciu: rzut kołem w wykonaniu Jacka Krawczyka.

NA ZDJĘCIU: Jacek Krawczyk w akcji podczas holowania 
manekina — jednej z konkurencji ratowniczego czwórboju.

(Fot. CAF — Rosiak)

.. z a s a d z ie  m ło d e m u  z e s p o ło w i.  W  
g r u p ie  t e j  je s t  s p o r o  p i łk a r z y ,  k t ó ­
r z y  w  p o p rz e d n ic h  se z o n a c h  częś­
c ie j  s ie d z ie l i  n a  ła w c e  r e z e rw o ­
w y c h  n iż  w y s tę p o w a l i  w  d r u ż y n ie .

ZA KRÓTKA ŁAWKA

MYŚLĘ, że gdyby dzisiaj pro 
wadzenie drużyny powierzono 
samemu Kazimierzowi Górskie 
mu — nie zrobiłby więcej niż 
każdy inny szkoleniowiec. Po­
goń ma po prostu za małe i za 
słabe rezerwy. Sprawa znana 
jest nie od dziś. Niewiele jed­
nak zrobiono, by błędy polityki 
kadrowej lat poprzednich na­
prawić. Nic nie wskazuje na to, 
aby sytuacja uległa zmianie, 
choć druga drużyna portowców 
występuje już w I I I  lidze, dzię 
ki temu młodzi piłkarze wal­
czyć będą z silniejszymi prze­
ciwnikami. Czy jednak pracuje 
się tak, aby przygotowani w I I  
zespole zawodnicy mogli od za­
raz występować w I drużynie? 
Osobiście wątpię. W MKS od 
lat rządzą te same prawa: w 
ekstraklasie może grać tylko 
dojrzały (wiekiem) zawodnik. 
Utalentowani juniorzy mają 
wstęp tylko do... rezerw. Jeśli 
młody ileś tam meczów odsie­
dzi na ławce dla rezerwowych, 
wówczas nabiera „ligowego sta 
żu”  i gra w I  drużynie. W W i­
śle, Polonii, Stali Mielec panują 
inne zasady. Juniorzy grają tak 
że w I drużynie, i to jak gra­
ją! Widzieliśmy to w ubiegłym 
tygodniu podczas meczu ze Sta­
łą, w  którym to zespole wystę­
powało aż 3 juniorów, i nale­
żeli do najlepszych. W Pogoni 
Dariusz Krupa i  Jarosław Bier 
nat' (członkowie kadry junio­
rów PZPN) nie siedzieli jeszcze 
nawet na ławce rezerwowych. 
Nic na razie nie wróży szybkie 
go występu w I  drużynie in­
nych utalentowanych młodych 
piłkarzy Marka Anioły i Krzy­
sztofa Zięciaka. A przecież w 
kadrze I-łigowej Pogoni byli 
także tacy piłkarze, którzy ze­
starzeli się na ławce rezerwo­
wych.

ZADANIA NA DZlS
P O G O Ń  p r z y n a jm n ie j  o d  d w ó c h  

s e z o n ó w  je s t  z n o w u  w  t r u d n e j  s y ­
tu a c j i  — b ro n ii .p o b y tu  w  lid z e .  
F a c h o w c y  u w a ż a ją , że n ie  je s t  to  
d o g o d n y  m o m e n t  na  p ró b o w a n ie  re  
z e rw . D o  b o ju  o  p u n k t y  w y s y ła ją  
n a jb a r d z ie j  d o ś w ia d c z o n y c h  p i łk a -

pod koniec sierpnia.

Tadeusz REK

Wioślarstwo

3 medale
szczecinian na MP
W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ły  s ię  w  

T o r u n iu  w io ś la r s k i*  m is t rz o s tw a  
P o ls k i ju n io r ó w .  R e g a ty  te  r o z g ry ­
w a n e  b y ły  w  d w ó c h  k a te g o r ia c h  
w ie k o w y c h :  ju n io r ó w  m ło d s z y c h  
17— 18 la t  ł  s ta rs z y c h  19—20 la t .  W  
w y n ik u  ro z e g ra n y c h  e l im in a c j i  z 
11 osa d  r e p re z e n tu ją c y c h  szcz e c iń ­
s k ie  k lu b y ,  5 z a k w a l i f ik o w a ło  s ię  
d o  r o z g ry w e k  f in a ło w y c h .  N a j le p ie j  
s p is a ła  s ię  c z w ó r k a  ze s te rn ik ie m  
ju n io r ó w  s ta rs z y c h  z C z a rn y c h . 
O sa da  ta  w io s łu ją c a  w  s k ła d z ie :  
A n d r z e j  S y c z e w s k i,  J a ro s ła w  D u -  

'  ł k ,  J a n u s z  S ło w ik ,  J a n u s z  M i­
c h a lc z y k ,  s te r .  S y lw e s te r  Ż e la z k o , 
w y w a lc z y ła  t y t u ł  m is t rz a  P o ls k i n a  
r o k  1978. W  k a t e g o r i i  J u n io r ó w  
m ło d s z y c h  d w a  t y t u ł y  w ic e m is t r z o ­
w s k ie  z d o b y l i  w io ś la rz e  szcz e c iń ­
s k ie g o  A Z S : c z w ó r k a  be z  s te rn ik a  
— G a b r ie l P o b ło c k i.  E u g e n iu s z  M a -  
t ia s z c z y k ,  R a jm u n d  R d ze ń . D a r iu s z  
W o jc ie s z e k  o ra z  c z w ó rk a  p o d w ó j­
n a : M a r e k  M e js y k .  J a r o s ła w  B u d ­
k ie w ic z ,  W o jc ie c h  J a ś k ie w ic z  l  
Z b ig n ie w  P łu d o w s k i.  W  f in a ło w y c h  
w a lk a c h  o m e d a le  n ie c o  g o rz e j po ­
w io d ło  s ię  p o z o s ta ły m  osa d o m . 
C z w ó rk a  ze s te r n ik ie m  ju n io r ó w  
m ło d s z y c h  A Z S  z a ję ła  c z w a r te  
m ie js c e , a d w ó jk a  ze s te r n ik ie m  
J u n io r ó w  s ta rs z y c h  z  C z a rn y c h  —  
p ią te .

W  p u n k t a c j i  o g ó ln e j ju n io r ó w  
p ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ła  G e d a n ia  
G d a ń s k  — 350 p k t . ,  d r u g ie  B u d o ­
w la n i  P ło c k  —  246 p k t . ,  a t r z e c ie  
Z a w is z a  B y d g o s z c z  — 246 p k t .
S z c z e c iń s k i A Z S  u p la s o w a ł s ię  n a  
s ió d m y m  m ie js c u ,  a C z a r n i n a  
p ię tn a s ty m .

D o  m is t r z o s tw  P o ls k i  ' 's z c z e c iń ­
s k ic h  w io ś la r z y  p r z y g o to w y w a l i  
S ła w o m ir  L e w iń s k i  z C z a rn y c h  o ra z  
K r z y s z to f  K r u p e c k i  i  W a ld e m a r  
O s ta te k  z A Z S .

P O L S C Y  W IO Ś L A R Z E
W  C Z O Ł Ó W C E  R E G A T  

W  K O P E N H A D Z E

W  K O P E N H A D Z E  o d b y ły  s ię  m ię  
d z y n a ro d o w e  r e g a ty  w io ś la r s k ie  
m ę ż c z y z n  z u d z ia łe m  w ie lu  z a w o d ­
n ik ó w  ś w ia to w e j  c z o łó w k i.  P o ls k ę  
re p re z e n to w a ła  e k ip a  o k r ę g u  szcze 
c iń s k ie g o . N a j le p ie j  z n a s z y c h  o sa d  
w y p a d ła  c z w ó r k a  b e z  s te rn ik a  p la  
s u ją c  s ię  n a  d r u g ie j  p o z y c j i .  T rz e  
c ie  m ie js c e  w y w a lc z y ła  n a to m ia s t  
re p re z e n ta c y jn a  p o ls k a  d w ó jk a  po  
d w ó jn a  R y s z a rd  B u ra k ,  W ie s ła w  
K u jd a .  R e g a ty  z a k o ń c z y ły  s ię  ge ­
n e r a ln y m  s u k c e s e m  e k ip y  N R D .
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I WTOREK,
8 S IERPNIA

DZIŚ:
Emiliana
JUTRO:

Romana, Romualda

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

okresami deszcz. Temp. do 
21 st. Wiatry umiarkowa­
ne okresami dość sibne, pół 
nocno-wschodnie. -

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  99» h P a  
<749,3 m m  H g ). w  c ią g u  d n ia  
s p a d e k  c iś n ie n ia .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó lm y ); D Y 2 U R  O P A  
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E W N . Ś R O D A  
— G o lę c in o ; C H IR . — G o le c  in o ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

17.30 . .S tre s y ” . 13 W ia d o m o ś c i. 18.05 
G im n a s ty k a  ¡8.15 E k s p re s  T V .  18.45 
D u ń s k i f i l m  T V  „ L o k a to r z y ” . 19.15 
„ Z w ie r z ę ta  A f r y k i ” . 19.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  20 Z a w o d y . 
20.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  21 
F i lm  T V P  „ P o ls k ie  d r o g i” . 22.15 
O b ra z  p rz e z  te le fo n  23 K r o n ik a .  
2315 U tw o r y  D . S z o s ta k o w ic z a . 0 
W ia d o m o ś c i.

TEATRY

N IE C Z Y N N E .

D E L F IN  R e i. 408-78) „ T w a r z  in n e ­
g o ”  g . 9. 11.15. 18.30. 15.45 , 20.15. ja p ., 
i .  1« ( w to r e k  i  ś ro d a ) : K O S M O S  
< te ł. 380-03) „ R o lle r c o a s te r ”  g . 9,
11.15. 13.30, 16. 16.15. 20.30. U S A . pa 
n o ra n } . .  1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) : B A Ł  
T Y K  ( te l.  733-35) „S z c z ę ś c ie  n a  s m y  
c z y ”  g .  16.45, ju g . ;  „ S t r a c h  n a d  
m ia s te m ”  g . 17.45. 20. f r . .  I.  1«; 
ś ro d a : „ Z ro z u m ia łe ś ,  g r a tu lu ję ”  g. 
1«. ra d ź ., p a n o ra m .; „D z ie w c z y n a  z 
r e k la m y ”  g . 1«. 20. U S A - w ł. .  ł .  18: 
C O L O S S E U M  ( te l.  498-18) „G ru s z k a  
i  k o ń  Z e f i r ”  g . 9.30. r a d * . ;  „M i ło ś ć  
w  g o d z in a c h  n a d lic z b o w y c h ”  g. 
M.1S, 13.30. 18. 18.13. 20.30, a n g .. 1. 1« 
( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
22-18-34) „ N a jp ię k n ie js z y  k o ń ”  g. 
25.30, ra d ź .,  p a n o ra m .; „ D z ie w c z y ­
n a  z T e k la m y ”  g . 17.30. 10.30. w ł . -  
U S A . 1. 18; ś ro d a : „ U lz a n a .  w ó d z  
A p a c z ó w ”  g . 16.30. N R D . p a n o ra m .: 
„ D ic k  1 J a n e ”  g . 17.30. 19.30. f r . -  
U S A . 1. 15; P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„O rz e s z e k ”  g . 10. p o i. ;  . .T e r r « ' M e 
c h a  g o d z i ł  l i ”  g . l l .  13. 16. ja p . ,  p a ­
n o r a m .;  „ G d z ie  w a d a  c z y s ta  i  t r a ­
w a  z ie lo n a ”  g . 17. 19.30, p o i. .  1. 16: 
„ K o b r a ”  g . 22. ja p . ,  p a n o ra m .. 1. 
1« ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  D R U Ż B A  ( te l.  
356-05) „ C z ło w ie k ,  k t ó r y  p rz e s ta ł 
p a l ić ”  g . 15.30, 1«. 20.15. szw . 1. 15; 
O G R O D O W E  — „ P o l ic ja n c i ”  g
21.15. U S A . 1. 18; D E R B Y  — „ W
u p a ln ą  n o c ”  g 21.16. U S A . 1. 18; 
M A R S  —■ „C e n n y  d e p o z y t”  g . 17. 
W, f r . .  1. 12; S Z M A R A G D O W E
( Z d r o je )  „M a n d ln g o ”  g . 17.30. 19.45. 
w ł . -U S A .  1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ M i ło s n e  ż y c ie  B u d o m ir a  T r a jk o v i -  
c a ”  g . 18, ju g . .  1. 12; „ K a ż d y  u m ie ­
r a  w  s a m o tn o ś c i”  g . 20, R F N . I .  15: 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ E b i r a h  —  p o ­
t w ó r  z g łę b in ”  g . 17.30. 19.13. ja p . ,  
p a n o r a m ..  1. 12; B I A Ł Y  Ż A G IE L
{T rz e b ie ż )  „ M a r a to ń c z y k ”  g . 19, 
U S A , 1. 1«: Z A T O K A  (N o w e  W a rp ­
n o )  „ K l a t k a ”  g . 19, f r . ,  1. 1«; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w )  „ W o je n n y  p r e ­
s e n t”  ra d ź .,  p a n o ra m ., 1. 12; . .T a k ­
s ó w k a rz ”  ,U S A . 1. 18; R O B O T N IK  
(P y r z y c e )  „ F a łs z y w y  k r ó l ”  a-ng.. 1. 
15; D A R  (S ta rg a rd )  „ C ic h y  D o n ”  
ra d ź . ,  1. 16. c z . I ;  „ A r e s z tu ję  c ię  
p r z y ja c ie lu ”  a n g .. 1, 15; IN A  (S ta r -  
R a rd )  „D o m  p o d  c z e rw o n ą  la t a r ­
n ią ”  w ę g ., 1. 18; „D z ie w c z y n a  z re  
fc la m y ”  w ł . -U S A .  1. 1«.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  In  
f o r m a c j i  O P R F , k tó r e  za s trz e g a  so­
b ie  z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze  z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a : P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g . 11— 17; W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p r z e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1045—70; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
K u l t u r a  A f r y k a  z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
j ó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ; X X X  la t  S to c z n i 
fen. A d o l fa  W a rś k ie g o  1948—78 g . 
Oli— 17; S T A R Y  R A T U S Z  —  p l .  R ze ­
p ic h y  —  D z ie je  S zcze c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: A r c h l te k  
t u r a  i  u r b a n is t y k a  S zcze c in a  w  
X X X - łe c ie  S A R P ; S e ce s ja  — w y r o ­
b y  p r z e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ;  A r c h i  
t e k t u r a  i  rz e m io s ło  b u d o w la n e  z 
p r z e ło m u  X I X  i  X X  w ie k u  g. 
81—17; Z A M E K  —  F e s t iw a l P o ls k ie ­
g o  M a la r s tw a  W sp ó łcze sn e g o  g . 11— 
16: P A W IL O N  „R U C H U ”  — K r z y ­
w o u s te g o  —  fo to g r a f ia  K r z y s z to fa  
P ru s z k o w s k ie g o  g . 14—19.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g 
1 9 -7 ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 — g . 20—7: N A D  O D R Ą  1« _  
g . 1 6 -8 .

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A (d o d . o d t r u t ­
k i )  t e l.  371-55: A L . P IA S T Ó W  80 — 
te l.  465-17; M A R C IN A  1 —  te ł  222- 
109; S T O Ł C Z Y N . N A D  O D R Ą  20 — 
te ł.  23-94-22; Z D R O J E . B a t. C h ło p ­
s k ic h  54 — te l.  01-25-73.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 
446-46 — g . 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S ­
T Y C Z N E J  — Je d n o ś c i N a ro d o w e l 
50 — te l.  428-38 g . 8—18.

K O L E J O W A  — te l.  460-23: P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

R U C H  S T A T K Ó W  — te i.  918.

U S Ł U G O W A  — te l.  425-14, 473-15 — 
g. 8—19.

10.25 K r o n ik a .  11 F i lm  T V P  , P o l­
s k ie  d r o g i” . 12.15 O b ra z  p rze z ’ te ­
le fo n . 13 W ia d o m o ś c i. 13.05 Z a w o d y  
14 M  F i lm  ra d ź . ..C h le b  z T a s z k ie n  
t u ”  16.35 F i lm  T V  C S R S  ..G w tła zdy  
i  O d yse u sz ” . 13 W ia d o m o ś c i 18.Ó5 
G im n a s ty k a .  18.15 P r o g r a m  » p o r to  
w y .  19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j.  20 M a g a z y n  f i lm o w y .  20.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  21 R e - 
p o r ta ż  „ M e ta l  i  je g o  w a r to ś ć ”  
21.30 P ro g ra m  z R o s to c k u . 22 30 
K r o n ik a .  22.45 F i lm  T V  „ M a tk a  
J a n c z o w a ” . 0.20 W ia d o m o ś c i.

TELEWI ZJA

P R O G R A M  I

14.33 W a k a c y jn e  K k io  M ło ­
d y c h :  „ .B a lla d a  o  w ó j to w e j  M a ­
r y n ie ” . 16 D z ie n n ik  ( k o l.) .  16.10
O b ie k ty w .  1«.3Q s tu d io  T v  M ło d y c h  
(k o i.) .  17.10 M u z y c z n y  K lu b  M ia s t — 
T o r u ń .  17.50 T e le tu r n ie j  „ K ó łk o  i 
k r z y ż y k ” . 18.05 E s t ra d a  f o lk lo r u  — 
P ło c k  78. 18.25 Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  m o ­
że z a g in ą ć . 18.50 R a d z im y  ro ln ik o m . 
18, D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 
F d m  T V P  „ Z y c ie  i  ś m ie rć  P e n e lo -  
p y ”  ( k o l.) .  21.25 P o ra d n ik  z m o to ry ­
z o w a n e g o  tu r y s t y .  21.35 W s z y s tk o  za 
w s z y s tk o  z I r e n ą  K a m ie ń s k ą -S u ito .  
w ic e w o je w o d ą  w o j .  je le n io g ó r s k ie ­
go  ¿ k o l.) . 22.50 D z ie n n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

18.20 K in o  L e tn ie  „ S ie d m iu  s ta rs z y c h  
p a n ó w  i  d z ie w c z y n a ”  ( k o l. ) .  17.40 
„ B i t w y ,  k a m p a n ie , d o w ó d c y ” . 18.10 
t 18.35 P o w tó r k a  z ję z y k ó w  (k o l.) .
19.10 K r o n ik a ,  d z ie n n ik  (k o l.) .  20.30
W to r e k  m e lo m a n a  ( k o l ). 21.3« „24  
g o d z in y ”  ( k o l. ) .  21.40 K in o  L e tn ie
„ K ie d y  ś n i ła m  te n  s e n ”  — f i l m  w ł.  
( k o l.) .

Śro da

14.20 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h  
„ N ie z a p o m n ia n y  d z ie ń ”  ( k o lo r )  16 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.18 O b ie k ty w .
16.30 K in o  n a jm ło d s z y c h  ( k o lo r ) .  17 
S p oza  g ó r  1 r z e k .  17.30 L o s o w a n ie  
M a łe g o  L o tk a  ( k o lo r ) .  17.45 „ M ie ­
d z y  n a m i ja s k in io w c a m i”  ( k o lo r )
18.10 S tu d io  S p o r t .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  28.30 F i lm  p o i. 
„ Z a w i ło ś c i  u c z u ć ”  ( k o lo r ) .  22.65 P o ­
r a d n ik  z m o to ry z o w a n e g o  tu r y s t y .  
B2.15 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  22.38 T w a rz e  
te a t r u  —  A n d r z e j  B a lc e rz a k

P R O G R A M  M

16.30 L u d z ie  z  p ie rw s z y c h  s t r o n  ga 
z e t .  17 F i lm  d la  m ło d z ie ż y  „ C h ło p ­
c y  z n a szeg o  o s ie d la ”  ( k o lo r ) .  17.30 
K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  „ G a m a ”  (k o  
lo r ) .  18.10 i  18.40 P o w tó r k a  z  ję z y ­
k ó w  —  r o s y js k i  i  f r a n c u s k i .  19.10 
K r o m k a .  19.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .
20.30 K w a d ra n s  m u z y k i  ( k o lo r ) .  21.25 
„24 g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  21.33 F i lm  
d o k u m . „ I n t e r  A lm a ” . 22 K in o  L e t ­
n ie  —  .« .D o tk n ię c ie  n o c y ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.45 F i lm  d la  m ło d z ie ż y  „N ie s a m o  
w i t e  szczęśc ie ” . 16.50 F i lm  T V  N R D .

P R O G R A M  I 
(na  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 16. 19, 21. 22. 0.01 
14 S tu d io  „ G a m a ” . 14.20 S tu d io  ,',Re 
la k s ” . 14.26 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 K o  
r e s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu  
dso „ G a m a ” . 16 T u  J e d y n k a . 17.:» 
R a d io k u r ie r .  18 T u  J e d y n k a . 18.25 
N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w . 18.33 K ie r  
m asz  p io s e n k i p o ls k ie j .  19.15 Z n a n e  
o r k ie s t r y ,  s ły n n i  d y r y g e n c i.  19.40 
„ O  n a g ro d ę  B u rs z ty n o w e g o  S ło w i­
k a ’ ’ . 20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05
O L a n p ijs k i a le r t  m ło d z ie ż y  — M o s k ­
w a  80. 21.28 U tw o r y  S ta n is ła w a  M o ­
n iu s z k i .  22.23 P o z n a ń  n a  m u z y c z ­
n e j  a n te n ie . 23 W ita  w a s  P o ls k a . 
i »  „K a le n <Ja!'z K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.12 N o c  z m e lo d ia  i  p io s e n k ą  z 
B y d g o s z c z y .

P R O G R A M  I I  
(n a  f a l i  238 m  i  U K F  87,52 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 16.30. 19.39. 21.30.

14.10 w ię c e j.  le p ie j ,  n o w o c z e ś ­
n ie j .  14.25 T u  R a d io  —  M o s k w a ,
14.45 M u z y k a  A . C o re lie g o . 15.17 
K r z y s z to f  P e n d e r e c k i ~  „ C a p r ic -  
tó o ”  n a  s k rz y p c e  1 o r k ie s t rę .  15 .»  
R a d io fe n e .  16.2« H e c to r  v i l l a  L o b o s  
I V  S y m fo n ia  „ V ic t o r ia ” . 16.40 C la u ­
d e  D e b u ssy , te k s t  P a u l V e r la in e . 
17 O p e re tk a , j e j  tw ó r c y  1 w y k o ­
n a w c y .  17.28 „ S e n - m a ra ” . 1« A m a ­
to r s k ie  z e s p o ły  p rz e d  m ik r o fo n e m .
18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 
K r a jo b r a z y .  19 K o n c e r t  w ie c z o rn y
19.46 D o m  1 m y . 19.55 K a ta lo g  w y ­
d a w n ic z y .  2fl R e d a k c y jn e  F o ru m
20.26 M u z y k a  ze s ta ry c h  p ły t .  2120 
B is y  w  F i lh a r m o n ii .  21.48 C la u d io  
M o n te v e rd i  —  M sza c z te ro g ło s o w a  
— w y d a n a  w  1640 r .  22 R a d io w y  
T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  22.40 P o ls k a  
m u z y k a  w sp ó ło ze sa .

P R O G R A M  I Ï I  
( U K F  85,9« M H z )

14 L a to  w  F i lh a rm o n ia .  1S.O6 W a k a ­
c je  ze s w in g ie m . 15.40 T e  s ta re  d o ­
b re  p io s e n k i ś p ie w a  N e i l  S e da ka  
16 R e p o rta ż . 16.28 M u z y k o b ra n ie . 
18.43 N asz  r o k  7«. 17.85 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 B ie ls z y  o d c ie ń  
b lu e s a . 16.16 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  1 6 .»  C za« re la k s u . 19 G o rz o w  
s k ie  k o n f r o n ta c je .  19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 19.50 „ Z  in n e g o  s t r u m ie n ia  
cza s u ” . 20 Z ło te  p ły t y .  20 38 B a lia -  
d y  ja z z o w e . 21 T h e s a u ru s  m u z y k i  
p o ls k ie j.  21.35 A n to lo g ia  p io s e n k i 
f r a n c u s k ie j.  22 08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 22.13 Dnd M u z y k i  O rg a ­
n o w e j i  K a m e r a ln e j  w  K a m ie n iu  
P o m o rs k im . 23.05 M ię d z y  d n ie m  a 
s n e m .

P R O G R A M  IV  
( U K F  68.78 M H z )

15.05 „ M a ty s ia k o w ie ” . 13.40 K s ią ż k i,  
d o  k tó r y c h  w ra c a m y .  16.05 W sze ch ­
n ic a  r o d z in n a . 18.25 R a d io w y  P o ­
r a d n ik  J ę z y k o w y .  16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 M iło ś n i­
k o m  m u z y k i  k la s y c z n e j.  1 7 .»  Szcze 
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.05 T r y b u n a  
W y b rz e ż a . 18.25 K r a je  i  lu d z ie .  19 
R o z m o w y  o  s p ra w a c h  r o ln ic tw a .  
19.15 J ę z . a n g ie ls k i.  19 .»  P ie ś n i 
S c h u b e r ta .  20.39 J . S. B a c h  — I I  
k o n c e r t  s k r z y p c o w y .  21 G ra  V la d o  
P e r le m u te r .  21.50 S z tu k a  w c z o r a j i  
d z iś . 22.15 P r ą d y  ł  p o g lą d y . 22.35 
U c z e n i w  a n e g d o c ie . 22.50 M u s ic  a 
b r a s ile ir a .

N A U K A

D O Ś W IA D C Z O N Y  p e d a ­
go g  u c z y  m a te m a ty k i,  
f i z y k i ,  e le k t r o te c h n ik i.  
G u m ie ń c e , R u b ie ż  1 (d o  
ja z d  D w o rs k ą ) .  12371-G

P R A C A

L E K A R Z  p o s z u k u je  d o ­
c h o d z ą c e j o p ie k u n k i  do  
8 -m ie s ię c z n e g o  d z ie c k a . 
W io s n y  L u d ó w  39/7, te l. 
764-66. 13699-G

O P IE K U N K A  d o  s ta r ­
s ze j k o b ie ty  p o trz e b n a  
z a ra z . T e l.  22-79-55.

I3678-G
P I L N IE  p o tr z e b n a  d o ­
ch o d z ą c a  o p ie k u n k a  d o  
ro c z n e g o  d z ie c k a  W a ­
r u n k i  b a rd z o  d o b re . — 
W io s n y  L u d ó w  24/26-

13629-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  s p rz e d a m . W  r o z ­
l ic z e n iu  p o k ó j z k u c h ­
n ią .  P o lic e , u l .  K o s y n ie ­
r ó w  G d y ń s k ie h  » .

13198- G
8,5 H A  z ie m i o g r o d n i­
c z e j, 3 tu n e le  o g rz e w a ­
n e  c . o „  ob sa d zo n e , d o m  
m ie s z k a ln y , n o w y  — 
s p rz e d a m . P o z n a ń  Szcze 
p a n k o w o  92a —  M azo ń .

13199- G
K U P N O

F IA T A  126 p , p o  w y ­
p a d k u  —  k u p ię .  T e le fo n  
735-59. 13189-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j  
n e  W P H W , S zcze c in , u l.  
W ie lk a  25, te l.  359-55 i  
356-9«, c z y n n e  w  godz. 
8—17. 2882-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  U z n a ń s k i,  te le fo n  
22-86-97. 11416-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  K r a w c z y ń s k i ,  te l.  
22-66-81. 12866-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne , te l.  22-63-96. 12022-G

A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i ­
p o l”  te l.  369-76, godz. 
7—9. 18—21. 11736-G

Z E S P Ó Ł  na  w e s e la , te l.  
17-58-5«. 12119-G

P L IS O W A N IE , k r ó tk ie  
te r m in y .  A b ra m  o w a k ie ­
g o  16, go dz . 15—19 

*  12760-G
U S Ł U G O W Y  Z a k ła d  
P r a ln ic z y  s p e c ja ln o ś ć  — 
p r a n ie  za s ło n  i  f i r a n  — 
po le ca  u s łu g i  oso b o m  
p r y w a tn y m  i in s t y t u ­
c jo m . T e l.  28-22-66.

12966-G
K W A L IF IK O W A N E  sa ­
d z o n k i t r u s k a w e k  o w o ­
c u ją c y c h  d o  m ro z ó w  — 
w y s y ła m  za p o b ra n ie m . 
K la r a  L e ś n ie w s k a . O s ie ­
d le  P le w iiń c a  , Ł ą k o w a  
4«, 68-34« P o z n a ń . I»9-P

R E G U L A T O R Y  n a p ię c ia  
d o  te le w iz o r ó w ,  p ro s to ­
w n ik i  d o  ła d o w a n ia  a -  
k u m u la  to ró w ,  t r a n s fo r ­
m a to r y  —  p o le c a  S p ó ł­
d z ie ln ia  R z e m ie ś ln ic z a  
„ B u d o m e ta l” , s k le p  p rz y  
u l .  K t .  J a d w ig i  4 w  
S z c z e c in ie . 2 9 l« -K

S P R Z E D A Ż

W Ó Z E K  g łę b o k i z n o ­
w ą  s p a c e ró w k ą  p ro d . 
N R d  s p rz e d a m . T e le fo n  
759-07. 13206-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
s a m o c h o d o w e  n a  n a z w i­
s k o  P a w e ł M io z g a . — 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p ro  
szę o z w ro t  za w y n a ­
g ro d z e n ie m . 13730-G

5. V I I I -  na  u l.  R o b o tn i­
c z e j w  g o d z in a c h  r a n ­
n y c h  z g u b io n o  c z a rn ą  
s k ó rz a n ą  k u r t k ę .  Z n a ­
la z c ę  p ro szę  o z w ro t  za 
w y n a g ro d z e n ie m . W ia ­
d o m o ś ć : Ż e la z n a  10/7.

13683-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 7 sierpnia 1978 r. zm arł 

przeżywszy 74 lata

JAN KRZYWY
Uczestnik Powstań Śląskich 

i  Kam panii Wrześniowej 1939 r . ,  
em erytowany pracownik 

Urzędu Wojewódzkiego w Szczecinie.

Pogrzeb odbędzie się 9 sierpnia br, 
o godz. 12.30 na Cmentarzu Cen­

tra lnym .
RODZINA.

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 7 sierpnia 1978 r. zm arł nasz 
nieodżałowany mąż, ojciec i dziadek

inż. Jerzy Sztylter
Msza św. żałobna odbędzie się 9 
sierpnia o godz. 8 w kościele św. 
Andrzeja Boboli przy ul. Pocztowej, 
pogrzeb na Cmentarzu Centralnym 

o godz. 13
Pogrążona w żałobie

RODZINA

W OJEW ÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ENERGETYKI CIEPLNEJ

in fo rm uje , że z uwagi na konieczność 
przeprowadzenia r e m o n t u  źródła 

ciepła i sieci ciepłowniczej 
w Policach

w  dniach ot1 9—30 sierpnia br. 
nastąpi przerwa 

w  dostawie ciepłej wody.
Jednocześnie informuje się zaintere­
sowanych inwestorów i wykonaw­
ców, że w  c i  n k i jak i wszelkiego 
rodzaju przyłącza do miejskiej sieci 
ciepłowniczej mogą być wykonywa­

ne w tym okresie.
2913-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE STACJE RADIOW E 

I  TELEW IZYJN E W SZCZECINIE 
przy jm ie do pracy radiotelegrafistów 
i  te letypistów w  pełnym i  niepełnym 
wymiarze czasu pracy w  stacji brze- 

gowej „Szczecin-Radio” . 
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Sekcja 
Spraw Pracowniczych Przedsiębiorstwa w 
Szczecinie, al. Niepodległości 41, I I  p., po­

kój 214, od godz. 8—14, tel. 427-86.
2816-K

„SPOŁEM”  WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

ODDZIAŁ W SZCZECINIE

zatrudni na warunkach um owy zlecenia 
AJENTÓW

do prowadzenia sklepów 1—3-osobowych 
branży spożywczej i  przemysłowej.

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych Szczecin, ul. Żół­
kiewskiego 12a pokój 37 I I  p. tel. 444-71 

lub 36-894 wewn. 14.
2867-K

PRACOWNICY POSZUKIW ANI

PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE

BUDOW NICTW A
„TRANSBUD-SZCZECIN”

zatrudni następujących 
pracowników:

— specjalistę ds. kon tro li gosp. 
st. inspektora dfs. koordynacji przewo­
zów w  Policach

— murarza 
dekarza-blacharza

— stolarza 
hydrau lika

— monterów samochodowych
— kierow ców z kat. C i wyższą prawa 

jazdy
— operatorów dźwigów samochodOY«ych 

z upraw nien iam i I I  klasy 
operatorów koparek

do Oddziałów: Nr 1 w Szczecinie, ul. 
Obotrycka 14b, tel. 22-16-41 wewn. 62; 
Nr 2 w Szczecinie, ul. Tama Pomorzańska 
13a, tel. 82-10-51 wewn. 66; Nr 5 w Płoni 
k/Szczecina, ul. K. Balińskiego 1, tel. 
614-127; Nr 7 w  Policach, ul. Piotra i Pa­
wła, tel. 17-47-25. Oddział Zaplecza Tech­
nicznego w Policach, ul. Piotra i  Pawła, 
tel. 17-46-78 (zatrudni tylko monterów sa­

mochodowych).
Warunki pracy i  płacy do uzgodnienia. 
Pracownikom skierowanym do pracy na 
terenie budowy Zakładów Chemicznych 
„Police I I ”  przysługuje: — dodatek w 
wysokości 20% od płacy zasadniczej, 
posiłki regeneracyjne. Przedsiębiorstwo 
umożliwia pracownikom podnoszenie kwa­
lifika c ji zawodowych. Zamiejscowym gwa­
rantujemy zakwaterowanie w hotelach" 
robotniczych lub na kwaterach prywat­
nych z możliwością korzystania ze sto­

łówek.
2786-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  s z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83). d z ia ł m ie js k i  462-35. d z ia ł m o r s k i  427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50, d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło sze ń  394-34, re d . p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 224-028, 224-250, d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — 
K u c n  o ra z  u r z ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  i  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie żą ce g o . C e n a  p r e n u m e r a ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p r a c y  In s ty tu c je  1 o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a m i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  50 p ro c , d ro ższa  p r z y jm u je  R S W  
„P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  ł W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28. 00-95“  ------------------ « - . .7 - .  ------------- r r „
k ła d y  G ra f ic z n e .

3-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D r u k ;  S z c z e c iń s k ie  Z a -
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Awaryjne dostawy pieczywa —  fikcją?

Chleb znowu przywieźli
W IELE uwagi poświęcają szczecińscy handlowcy poczyna­

niom zmierzającym do utrzym ania  s ta łe j sprzedaży pieczywa 
w sklepach. Stworzono więc system centra lne j dyspozycji 
ehleba, któremu podporządkowano grupę transportową. W y­
starczy, aby k ie row n ik  sklepu skontaktował się z punktem  
dyspozytorskim  i po k ró tk im  czasie pod jego sklep zajedzie 
furgonetka z pieczywem. Szczególnie tru d n ym i dniam i dła 
handlu są p ią tk i poprzedzające wolne od pracy soboty. Wów 
czas to zapotrzebowanie na Chleb wzrasta, a pieczywo staje 
się podstawowym zakupem.

PIEKARZE natomiast tw ier­
dzą, że dnd przedświąteczne to 
pora... dużych zwrotów ehleba. 
A jak oceniają zaopatrzenie w 
pieczywo klienci szczecińskich 
sklepów?

Różnie. Raz jest go pod do­
statkiem we wszystkich placów

Ceny detaliczne
produktów

ogrodniczych
O D  w c z o ra j o b o w ią z u je  n a  te re ­

n ie  S zcze c in a  n o w y  c e n n ik  d e ta ­
l ic z n y  p r o d u k tó w  o g ro d n ic z y c h . I  
t a k :  1 k g  z ie m n ia k ó w  w c z e s n y c h  
k o s z tu je  5 z ł. 1 k g  p o rz e c z e k  c z a r ­
n y c h  32 z ł, a k o lo ro w y c h  22 z ł, 
1 k g  ja b łe k  o d m . C iose  24 z ł, in n e  
o d m ia n y  18 z ł, w iś n ie  s o k o w e  40 
z ł. ś l iw k i  d r o b n o o w o c o w e  18 z ł za 
1 k g .  w ie lk o o w o c o w e  30 z ł za 1 k g , 
m o r e le  30 z ł za 1 k g .

W a r z y w a :  b u r a k i  o b c in a n e  8 z ł 
wa 1 kg ., c e b u la  o b c in a n a  18 z ł za 
1 k g , c z o s n e k  50 z ł za k g ,  k a la f io ­
r y  od 8 d o  11 z ł za 1 s z t., k a p u ­
s ta  w cze sn a  b ia ła  4 z ł za  1 k g , 
k o p e r e k  3 z ł za p ę c z e k , m a rc h e w  
z n a c ią  4 z ł za p ę c z e k , m a rc h e w  
o b c in a n a  10 z ł za  1 k g ,  p o m id o r y
k r a jo w e  35 z ł za k g , o g ó r k i k w a -
» z e n ia k i 14 z ł za k g , o g ó r k i k o n ­
s e rw o w e  1« z ł za k g ,  o g ó r k i s a ła ­
to w e  6 z ł  za k g ,  o g ó r k i  s z k la r n io ­
w e  8 z ł  za k g ,  r z o d k ie w k i  3,50 z ł 
m  p ę cze k , p ie tru s z k a  z n a c ią  13 z ł 
za  k g . p o r y  20 z ł za k g ,  s e le ry  
z  n a c ią  20 ż ł za k g , fa s o la  s z p a ra ­
g o w a  1« z ł za k g . (m o r)

kach, innym zaś raze-m w tym 
czy innym samie osiedlowym 
brakuje ehleba i trzeba czym 
prędzej pędzić do centralnych 
dzielnic miasta, aby się weń 
zaopatrzyć.

W WSS powiedziano nam, że 
teraz, gdy instytucja ta jest 
jednocześnie producentem i  dy­
strybutorem pieczywa, wszyst­
ko zależy od operatywności kie 
równików sklepów i  sumienno­
ści konwojentów.

TYM przydługim wstępem 
poprzedziliśmy opis sytuacji, ja 
ka miała miejsce w miniony 
piątek — przed wolną sobotą 
—  na Pomorzanach. W ielki osie 
dlowy supersam „Agena” 
przy ul. Dunikowskiego prezen 
towa.ł w godzinach wieczor­
nych... puste półki, na których 
zazwyczaj leżało pieczywo. O 
godzinie 19 (czyli na godzinę 
przed zamknięciem sklepu) ejks 
pedientki informowały, iż pie­
czywa nie ma i chyba nie bę­
dzie.

Wczoraj postanowiliśmy wy­
jaśnić tę „zagadkę” . W dziale 
artykułów spożywczych WSS, 
gdzie dyżuruje punkt dyspozy­
cji awaryjnych dostaw pieczy­
wa, powiedziano nam, że sklep 
przy ul. Dunikowskiego o godzi 
nie 17.05 zgłosił w  miniony pią 
tek dodatkowe zapotrzebowanie 
na dostawę ehleba. O godzinie 
17.50 dyżurny konwojent otrzy­

mał odpowiednie zlecenie. A mi 
mo to w sklepie przy ul. Duni­
kowskiego o godzinie 19 pieczy 
wa jeszcze nie było.

S Y T U A C J Ę  w y ja ś n i ł  n a m  w ca o - 
r a j  k ie r o w n ik  s k le p u :

— Z A M Ó W IO N E  p rz e z  n a s  d o d a t­
k o w e  p ie c z y w o  d o ta r ło  d o  s k le p u  
d o p ie ro  n a  k i l k a  m in u t  p rz e d  g o ­
d z in ą  2«, c z y l i  tu ż  p rz e d  z a m k n ię ­
c ie m  s k le p u .  M ia łe m  o  to  p re te n ­
s je  d o  k o n w o je n ta ,  a le  p o k a z a ł m i 
f a k t u r y ,  z k tó r y c h  w y n ik a ło ,  ze 
m ia ł  o n  o p ró c z  m o je g o  s k le p u  je ­
szcze k i l k a  in n y c h  n a  tra s ie .

W N IO S K I n a s u w a ją  s ię  d w a .  W 
„ A g e n ie ”  a b y t  p ó źn o  z o r ie n to w a ­
n o  s ię , Iż  zap a s  p ie c z y w a  w  s k le ­
p ie  Jest z b y t  m a ły .  N a to m ia s t 
p u n k t  d y s p o z y to r s k i,  k t ó r y  re a liz u  
je  a w a r y jn e  d o s ta w y  p ie c z y w a , 
d z ia ła  » p r a w n ie  le c z  b r a k u je  m u .. . 
w y s ta r c z a ją c e j  i lo ś c i t r a n s p o r tu .  
W o b e c  ta k ie j  s y tu a c j i  s ta je  s ię  
s p r a w ą  o c z y w is tą , d ła c z e g o  w  m i ­
n io n y  p ią te k  w ie lk i ,  d z ie ln ic o w y  
sam  s p o ż y w c z y  p r z y  u l .  D u n ik o w ­
s k ie g o  w  p o rz e  n a jw ię k s z y c h  z a k u ­
p ó w  p o z b a w io n y  b y ł  p rz e z  2 g o ­
d z in y  p ie c z y w a !

A b s u r d a ln ą  w rę c z  s p ra w ą  Jesi 
w y s y ła n ie  s a m o c h o d u  z p ie c z y w e m  
d o  k i lk u n a s tu  s k le p ó w  je d n o c z e ś ­
n ie .  S p o d z ie w a liś m y  s ię , że  tz w . 
d o s ta w a  a w a r y jn a  o z n a c z a  n a t5 ’c h -  
m ia s to w e  w y s ła n ie  w o z u  z  p ie c z y ­
w e m  d o  a la rm u ją c e g o  s k le p u . A le  
s k o r o  o d  o d e b r a n ia  s y g n a łu  p rze z  
p u n k t  d y s p o z y to r s k i  d o  z r e a liz o w a ­
n ia  z a m ó w ie n ia  u p ły w a ją  3 g o d z i­
n y . . .  O k a z u je  s ię  w ię c , że k o m u ś  
z a b r a k ło  w y o b ra ź n i.  S łu s z n a  id e a  
s tw o r z e n ia  p u n k tu  a w a r y jn y c h  d o ­
s ta w  p ie c z y w a  zo s ta ła  p rz e z  to  ca ł 
k o  w ic ie  z m a rn o w a n a .

(M ac/.)
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Wandale na klatce schodowej

Obojętność
sprzyja bezprawiu

NISZCZYCIELSTWO bezmyśl 
ne, dla „zabawy” , budzi naj­
wyższe społeczne potępienie. W 
publicznych dyskusjach i  pry­
watnych rozmowach powszech­
nie wyrażamy gniew i  oburze­
nie na wandali. Ich dzieła to 
roztrzaskane, poprzewracane 
ławki w parkach, połamane mło 
de drzewka na pustynnych no­
wych osiedlach, zdewastowane 
.wiaty przystanków autobuso­
wych itp. Niedawno wzburzyły 
szczecinian do żywego dwa wy­
padki zdemolowania przez chuli 
ganów świeżo odremontowa­
nych kamienic w samym cen­
trum śródmieścia.

Oburzamy się, żądamy suro­
wych sankcji — słusznie. Czy 
jednak sami będąc świadkami 
poczynań' wandali przyjmujemy 
właściwą postawę?

O T O  f r a g m e n t  l i s t u :
„  ... P O M Ó Ż C IE  n a m  —  m ie s z k a ń  

c o m  k la t k i  s c h o d o w e j p r z y  u l .  K o ­
m u n y  P a ry s k ie j  7 —  o b e z w ła d n ić  
c h u l ig a n ó w ,  k tó r z y  n is z c z ą  nasz 
d o m . N ie  m in ę ły  t r z y  ty g o d n ie  
j a k  A D M  w s ta w i ł  n o w e  z a m k i w  
d r z w ia c h  i s z y b y , a ju ż  z a m k i są 
z d e m o lo w a n e , k la m k i  p o w y k rę e a -  
J»e, s z y b y  w y b i te .  Ś c ia n y  k la t k i  
s c h o d o w e j są p o d ra p a n e  i  p o d z iu ­
ra w io n e ,  p o p is a n e  n ie c e n z u r a ln y ­
m i s ło w a m i,  p o k r y w y  p u s z e k  e le k ­
t r y c z n y c h  p o w y ry w a n e ,  d z w o n k i  
p o w y ry w a n e . . .  D o z o rc z y n i nasza 
je s t  b e z ra d n a ” .

W  T Y M  m ie js c u  a n o n i m o w y  
a u to r  l i s t u  p o d a je  a d re s  w a n d a la  
—  p r o w o d y r a  i  je g o  k o le g ó w .

D o p ra w d y ,  g d y b y ś m y  p o s ia d a li 
s p e c ja ln ą  b r y g a d ę  d o  z w a lc z a n ia  
w a n d a l i  n p .  p o d  w o d z ą  le g e n d a r ­
n e g o  N essa z c z a s ó w  p r o h ib ic j i  w  
U S A , n ie w ą tp l iw ie  w y s ła l ib y ś m y  
ic h  n a ty c h m ia s t  d o  a k c j i . . .  N ie s te ­
t y ,  m o ż e m y  je d y n ie  n a p is a ć , zaa pe  
lo w a ć .

B ła h a  z  p o z o ru  9 p ra w ą  b u d z i 
J e d n a k  p o w a ż n e  r e f le k s je :  ja k ż e  
s te r r o r y z o w a n i  p rz e z  m ło d y c h  w a n  
d a l i  są  s p o k o jn i  m ie s z k a ń c y  k la t ­
k i  s c h o d o w e j p r z y  u l .  K o m u n y  Pa 
r y s k ie j ,  s k o r o  p ro szą c  o  po m o c  
k r y ją  s ię  za a n o n i m e m !

N ie  w ie m y ,  n a  I le  g r o ź n i są  wa-n 
d a le  s y s te m a ty c z n ie  n is z c z ą c y  k la t ­
k ę  s c h o d o w ą  n r  7 p r z y  u l .  K o m u ­
n y  P a r y s k ie j  N a  o e w n o  je d n a k  
ro z b e s tw ia  ic h  b e z k a rn o ś ć  i b r a k  
e n e rg ic z n e j r e a k c j i  ze s t r o n y  p r z y ­
z w o ity c h ,  s p o k o jn y c h  s ą s ia d ó w . L u  
d z ie  p r z e m y k a ją  s ię  c h y łk ie m ,  uda 
ją c , źe n ie  w id z ą  k t o  n is z c z y  ic h  
w s p ó ln e  d o b ro . ..T o  n ie  m o ja  s p ra  
w a , to  s p ra w a  m i l i c j i ,  „ K u r ie r a " . . . ”

N ie  m o żn a  je d n a k  z a ło ż y ć  p o ­
s te ru n k u  M O  na  k a ż d e j k la tc e  
s c h o d o w e j t r u d n o  te ż  z a b e z p ie c z y ć  
w s z y s tk o  co  w  z a s ię g u  r ę k i .

D o p ó k i s p o k o jn a  w ię k s z o ś ć  za ­
c h o w y w a ć  s ię  b ę d z ie  b ie rn ie  w o ­
be c  w y b r y k ó w  g a r s tk i  c h u l ig a n ó w ,  
w a n d a liz m  s z e rz y ć  s ię  b ę d z ie  n a ­
d a l. B e z k a rn o ś ć  ro d z i b o w ie m  bez­
p r a w ie .  T y lk o  ś m ia łe  s p o łe c z n e  p o ­
tę p ie n ie , z d e c y d o w a n e  w s p ó ln e  
p rz e c iw s ta w ie n ie  s ię  w a n d a lo m  
p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  d o m u  c z y  p o ­
d w ó r k a  g w a r a n t u je  su k c e s . T a m . 
g d z ie  p a n u je  o b o ję tn o ś ć  w o b e c  
s p r a w  w s p ó ln y c h , ta m  n a jc z ę ś c ie j 
r o z w i ja  s ię  b e z p ra w ie , a czasem - — 
ro d z i s ię  z b ro d n ia . ( ła w )

Życzliwość nic nie kosztuje...

Cham za kółkiem
SA  T A K S Ó W K A R Z E  u c z y n n i,  

m il i ,  k u l t u r a ln i .  S ą  je d n a k  
i  ta c y ,  k tó r z y  s w o je  z łe  h u ­
m o r y  w y ła d o w u ją  na  p a sa ­

ż e ra c h . Z d a rz a  s ię , iż  d o c h o d z i d o  
b a rd z o  n ie p r z y je m n y c h  in c y d e n tó w .  
O s ta tn io ,  c h y b a  ze w z g lę d u  n a  k o n ­
k u r s  „ Z a w s z e  d o  u s łu g " ,  o t r z y m u je ­
m y  b a r d z o  w ie le  l is tó w .  T a k s ó w ­
k a rz o m  b a c z n ie  p r z y g lą d a ją  s ię  p a ­
s a ż e ro w ie . W  t e j  d z ie d z in ie  u s łu g  
je s t  ju ż  t r o c h ę  le p ie j ,  a le  d o  d o s ­
k o n a ło ś c i w c ią ż  jeszcze  d a le k o . O to  
f r a g m e n t  o p is u  w y d a rz e n ia , n a d e ­
s ła n y  n a m  p rz e z  le k a rz a  P- T o m a ­
sza T .

„ . . .  W ie c z o re m  z  w a ż n y c h  p o w o ­
d ó w  r o d z in n y c h  m u s ia łe m  n a ty c h ­
m ia s t  z o b a c z y ć  s ię  z  ż o n ą , k tó r a  
w  ty m  d n iu  m ia ła  d y ż u r  w  p o g o to ­
w iu .  W s ia d łe m  d o  ta k s ó w k i  z n u ­
m e re m  b o c z n y m  448 ( ...)  O p ła ta  za 
k u r s  w y n o s i ła  24 z ł.  C h c ia łe m  za ­
p ła c ić  b a n k n o te m  100 z ł,  b o  t a k i  
t y l k o  m ia łe m , le c z  k ie r o w c a  o ś w ia d ­
c z y ł ,  że n ie  m a  d r o b n y c h  i  m u s im y  
je c h a ć  d o  k io s k u  r o z m ie n ić  p ie n ią ­
dze .

S ie d z ia łe m  n a  t y ln y m  s ie d z e n iu , 
k ie r o w c a  p o ło ż y ł b a n k n o t  n a  p rz e d ­
n im ,  o b o k  s ie b ie .  S ą d z iłe m , iż  t a k ­
s ó w k a rz . s k o r o  w z ią ł p ie n ią d z e , to  
sam  w y jd z ie  i  je  ro z m ie n i.  N a  b r a k  
r e a k c j i  z  m o je j  s t r o n y  u s ły s z a łe m : 
N o , r u s z a j ie  s ię  p a n ! J a  n ie  m a m  
c z a s u !”

I  N A  T Y M  w c a le  s ię  s p ra w a  n ie  
z a k o ń c z y ła . P a sa że r z w r ó c i ł  b o w ie m  
u w a g ę  k ie r o w c y ,  iż  a k u r a t  są w  
r ó w n y m  w ie k u ,  z a te m  p o k r z y k iw a ­
n ie  je s t  n ie  n a  m ie js c u . T a k s ó w ­
k a r z  b a rd z o  s ię  t a k im  p o s ta w ie ­
n ie m  k w e s t i i  z d e n e rw o w a ł.  P o d n ió s ł 
g ło s  i  w y z w a ł  s w e g o  k l ie n ta  m . in .

N O  ! z a b o la ły  n o g i.  W
S z c z e c in ie  n a  ta k s ó w k ę  c ze ­
k a ć  trz e b a  w y ją tk o w o  d iu g o . 
M oże  ła w k i  na  p o s to ja c h
z m n ie js z y ły b y  c h o ć  tro c h ę  
z n ie c ie r p l iw ie n ie  o c z e k u ją ­
cy c h ?

F o t . :  Z .  J a c k o w s k i

Niepotrzebne
y y korki4

S Z C Z E C IN  je s t  m ia s te m , w  k t ó ­
r y m - za c z y n a  s ię  ju ż  p o w o l i  o b ja ­
w ia ć  „ z m o r a "  m o to ry z a c y jn a ,  z w la  
szcza w  g o d z in a c h  s z c z y tu . P rz e d  
s k r z y ż o w a n ia m i c o ra z  c z ę ś c ie j u -  
s ta w ia ją  s ię  d łu g ie  k o le j k i  p o ja ­
z d ó w  o c z e k u ją c y c h  n a  w o ln y  p rz e ­
ja z d . D la c z e g o  d łu g ie ? ”

M a m y  c o ra z  w ię c e j  w y g o d n y c h , 
k i ik u p a s m o w y c h  s k rz y ż o w a ń  z re ­
g u lo w a n y m  ś w ia t ła m i ru c h e m . K ie ­
ro w c y ,  n ie s te ty ,  n ie  w y k o r z y s tu ją  
w  p e łn i ic h  m o ż liw o ś c i.  O k a z u je  
s ię , te  k o le j k i  p rz e d  s k r z y ż o w a n ia ­
m i u s ta w ia ją  s ię  na  p a sa ch  s łu ż ą ­
c y c h  t y l k o  d o  ja z d y  n a  w p ro s t .  
Ż a d e n  z k ie r o w c ó w  je d n a k  n ie  „z a  
r y z y k u je "  u s ta w ie n ia  s ię  z p o ­
ja z d e m  n a  p a s ie  le w y m  — s łu ż ą ­
c y m  d o  ja z d y  w  le w o  i  je d n o c z e ś ­
n ie  — n a  w p r o s t  — s t r z a łk i  na  
je z d n i in fo r m u ją  o  ty m  ja s n o . P o ­
d o b n a  s y tu a c ja  je s t  na  pa sa ch  b l i ­
ż e j p r a w e j  k r a w ę d z i je z d n i.

O tó ż  na  w p r o s t  m o ż n a  ru s z a ć  z 
ty c h  w s z y s tk ic h  p a s ó w  r u c h u , 
g d z ie  z n a k i n a  je z d n i je d n o z n a c z ­
n ie  na  to  z e z w a la ją . J e s t to  szansa 
n -i ro z ła d o w a n ie  n ie ,p o trz e b n e g o  
t ło k u .  (m o r)

o d ,,, b u r ż u jó w .  P o n ie w a ż  le k a rz o w i 
b a rd z o  s ię  s p ie s z y ło , z a b ra ł s w o ją  
s tu z ło tó w k ę ,  w y s ia d ł  i  z a p ro s i ł  k ie ­
r o w c ę  d o  p o g o to w ia  w ó w cza s , g d y  
te n  b ę d z ie  ju ż  m ia ł  d ro b n e .

N a  d o b re  a w a n tu ra  zaczę ła  s ię  na  
p la c u  p rz e d  p o g o to w ie m . W szyscy  
w ó w c z a s  m o g li  d o w ie d z ie ć  s ię  o 
„ w r e d n o ś c i”  p a sa że ra , k t ó r y  n ie  
c h c e  ( ! )  z a p ła c ić  na  k u r s .  L e k a r z  
a b y  s p ra w ę  z a k o ń c z y ć  —  w r ę c z y ł  
p o n o w n ie  ta k s ó w k a r z o w i o w e  100 z ł. 
R e s z ty  n ie  o t r z y m a ł.  K ie ro w c a  p o ­
w ie d z ia ł,  że m a  s ię  p o  n ią  zg ło s ić  
d o  W o je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  P r y ­
w a tn e g o  H a n d lu  i  U s łu g ... N a  k o ­
n ie c  n ie fo r t u n n y  p a sa że r u s ły s z a ł, 
że „ t a k i c h  to  t y l k o  la ć  po  m o r ­
d z ie " .

„ N a u b l iż a n o  m l.  S t ra c iłe m  czas 
!  n ie p o trz e b n ie  s ię  z d e n e rw o w a łe m . 
Z a p ła c i łe m  i  n ie  w y d a n o  m i re s z ty . 
J e s te m  o b ra ż o n y  j  o s z u k a n y . J a k  
m o żn a  d o p u szcza ć  d o  p ra c y  lu d z i,  
k tó r z y  n ie  z n a ją  lu b  n ie  c h c ą  w y ­
k a za ć  p o d s ta w o w y c h  zasad k u l tu r y ?  
R o z u m ie m  t r u d  p r a c y  ta k s ó w k a rz a , 
w z ru s z a ją  m n ie  h u m a n ita r n e  g e s ty  
w ie lu  k ie r o w c ó w  o p is y w a n e  w  g a ­
z e c ie . O b u rz a  m n ie  je d n a k  i  c z u ję  
tr a g ic z n ą  b e z s iln o ś ć , k ie d y  je s te m  
p o n ie w ie ra n y  przez^ ty c h ,  k tó r z y  
s w o ją  p o s ta w ą  rz u c a ją  c ie ń  n a  c a łą  
g ru p ę  r z e te ln ie  p r a c u ją c y c h  lu d z i”
— k o ń c z y  s w ó j l i s t  p. T o m a sz  T .

N ie w ie le  m o ż n a  tu  ju ż  do da ć .
N ie p o k o i  n a s  f a k t ,  i ż  t a k ie  w y p a d ­
k i  w c ią ż  s ię  z d a rz a ją . T a k s ó w k a rz
— w ła ś n ie  z r a c j i  s w o je g o  z a w o ­
d u  — m a  o b o w ią z e k  b y ć  zaw sze 
k u l t u r a ln y  i  g rz e c z n y . ' (w y s )

Wiklinowy biznes
N A  tu r z y ń s k im  ta r g u  s p o s trz e c  

m o ż n a  d w ó c h  p rz e d s ię b io rc z y c h  pa 
n ó w  h a n d lu ją c y c h  w ik l in o w y m i  
k o s z y k a m i.  P le c io n k a  n i  p ię k n a  
n i  b r z y d k a  — o t ,  po  p ro s tu  p o ­
r ę c z n y  k o sz  na  w a r z y w a  k o s z tu je  
tu  je d n a k  s ło n o : 250 lu b  n a w e t 
2C0 z ło ty c h !

C en ę  tę  p ła c ą  b e z  m ru g n ię c ia  
o k ie m  je d y n ie  t u r y ś c i  zza  m ie d z y .
A  s w o ją  d ro g ą  w a r to  b y  c h y b a  ra z  
j& szcze p o d ją ć  d z ia ła n ia  m i l i c y jn e  
p r z e c iw k o  s p e k u la n to m  i  p a s k a -1  
r z o m  z T u r z y n a .  ( ła w )  e k ip a  P o m o c y  D ro g o w e j,

Co jest co?
„ L U C Y N K A  I  P A U L IN K A ”  —

s z cze c iń ska  im i ta c ja  „ H o r t e s u ”  
c ie s z y  s ię  n ie b y w a ły m  p o w o d ze ­
n ie m . S to is k o  p ro w a d z ą c e  sp rze d a ż  
c ia s t na  w y n o s  o b le g a n e  je s t  p rz e z  
k u p u ją c y c h  p rze z  c a ły  czas  p r a c y  
t e j  p la c ó w k i.  J e d n a k  n a szym  zd a ­
n ie m . a b y  u s p ra w n ić  o b s łu g ę  k l ie n ­
tó w ,  n a le ż y  p r z y  ta c a c h  z poszcze­
g ó ln y m i f r y k a s a m i p o u s ta w ia ć  ta ­
b l ic z k i  z n a z w a m i. B a rd z o  częs to  
b o w ie m  k l ie n c i  p ro w a d z ą  p r z y d łu g i  
d ia lo g  ze s p rz e d a w c z y n ią , u s i łu ją c  
w s k a z a ć  je j .  ja k ie g o  c ia s ta  sob ie  
życzą . M a ła  ta b l ic z k a  z n a z w ą  z 
p e w n o ś c ią  w y e l im in o w a ła b y  te  n ie ­
p o ro z u m ie n ia . (M acz)

Hotelowa reklama
K IE R O W N IC T W O  M ię d z y n a ro d o ­

w e g o  H o te lu  S tu d e n c k ie g o , k t ó r y  
o d  1 l ip c a  b r .  d z ia ła  w  n a szym  
m ie ś c ie , u m ie  z a d b a ć  o in fo r m a c ję  
i  r e k la m ę . W  w ie lu  p u n k ta c h  m ia ­
s ta  ro z s ta w io n e  z o s ta ły  d u że  i  c z y ­
te ln e  ta b l ic e  z a d re s e m , n u m e re m  
te le fo n u  re c e p c j i  o ra z  w s k a z ó w k a ­
m i  j a k  d o  h o te lu  d o je c h a ć .

A  m o że  w  ś la d y  s tu d e n tó w  p o ­
s z ły b y  d y r e k c je  r e n o m o w a n y c h  h o ­
t e l i  s z c z e c iń s k ic h ?  T e  o s ta tn ie  b o ­
w ie m  n ie  m o g ą  p o s z c z y c ić  s ię  do ­
b rą  g r a f ic z n a  re k la m a  ( p a t r z  ta ­
b l ic a  in fo r m a c y jn a  „ R e d y "  p r z y  
u l .  Z w ie r z y n ie c k ie j  — m a ła  i  za­
s ło n ię ta  p rz e z  k r z a k i) .  (M a cz )

Kronika wypadków
N A  T E R E N IE  b u d o w y  p ro w a d z o ­

n e j  oTzez  S P B O -3  p r z y  u l.  Szcza­
w io w e j  s p a d ł p o d cza s  p r a c y  z ru s z ­
to w a n ia  2 6 - le tn i J a n  Z . L e k a r z  p o ­
g o to w ia . s tw ie r d z iw s z y  u ra z  g ło w y  
i  k rę g o s łu p a  s k ie r o w a ł  m ę żczyzn ę  
d o  s z p ita la  w  Z d u n o w ie . W  ty m ż e  
s z p ita lu  p rz e b y w a  n a  k u r a c j i  in n a  
o f ia r a  w y p a d k u  p r z y  p ra c y . M a r ia  
K .  ze S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  G a ­
z ó w  T e c h n ic z n y c h . K o b ie tę  p r z y ­
g n io t ła  b u t la  z t le n e m , p o w o d u ją c  
u ra z  k rę g o s łu p a .

N A  T R A S IE  p o m ię d z y  K o b y la n k ą  
M o rz y c z y n e m  p i ja n y  k ie r o w c a  

m o to ro w e r u .  1 9 - le tn l H e n r y k  Ł . z 
R e p to w a  z d e rz y ł s ię  z sa m o c h o d e m  
„ S y r e n a ” . P o  k u r a c j i  s z p ita ln e j 
H e n r y k  Ł .  z o s ta n ie  p o c ią g n ię ty  d o  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n e j  za ja z d ę  
p o  p i ja n e m u  i  s p o w o d o w a n ie  w y ­
p a d k u .

K r ó t k o  p rz e d  go dz . 16 u  z b ie g u  
u l ic  J a g ie l lo ń s k ie j  i  P o c z to w e j k ie ­
ro w c a  m o to ro w e r u  . .K o m a r ” , 6 8 - !e t-  
n i  S te fa n  K  n ie  u d z ie l i ł  p ie rw s z e ń ­
s tw a  p rz e ja z d u  i  z d e rz y ł s ię  z sa­
m och od em  „ F ia t " .  S te fa n a  K . ze 
d a m a n ą  k o ś c ią  s to p y  o d w ie z io n o  

d o  s z p ita la .  D w ie  g o d z in y  p ó ź n je j 
n a  p l. Z w y c ię s tw a  — r ó g  u l.  K r z y ­
w o u s te g o . sa m o ch ó d  „ W a r t b u r g ”  
r e je s t r a c j i  N R D  z d e rz y ł s ię  z t r a m ­
w a je m . K ie ro w c ę  o ra z  pasaże ra  o -  
o a tr z o n o  w  s z p ita lu .  U s z k o d z o n y  
sa m o ch ó d  o d tra n s p o r to w a ła  d o  N R D  

(ap )


